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Nr 149 (1073) 


PLAN SZEŚCIOLETNI 


zapewni — najwyższy rozwój sił wytwórczych 
maksymalny wzrost stopy życiowej ludności 
zbudowanie podstaw socjalizmu w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — Uchwała Rady Ministrów z 30-80 
mfa, ustalająca wytyczne dla opracowania 6-letniego planu 
rozwoju i przebudowy gospodarczej Polski nawiązuje do 
uchwał I Kongresu Zjednoczonej Partii Robotniczej. W sto- 
sunku do uchwał Kongresu, wytyczne Rady Ministrów sta- 
nowią rozwinięcie i uzupełnienie na podstawie doświadczeń 


okresu dzielącego nas od Kon 
Uwzględnione więć zostały 


wzrostu produkcji we wszystkich dziedzinach 


gresu. 
nowe możliwości, jakie dla 


gospodarki 


narodowej otwiera masowy ruch współzawodyictwa pracy i 
realizacja zadań systemu 0sz czędnościowego. 


Wszystkie wytyczne dla o-|cję z 620 tys. ton w roku bież. 


pracowania planu 
podstawę przewidywane wyko 
nanie planu na rok 1949. 

W okresie planu 6-letniego 
globalna wartość produkcji 
rzemysłu państwowego wzro 
nie o 114 proc. w stosunku do 
przewidywanego wykonania 
planu w 1949 r. 


PRZEMYSŁ 

Obok systernatycznego roz- 
woju produkcji przemysłów 
inwestycyjnych (węglowy, e- 
nergetyka, elektrotechniczny, 
metalowy, hutniczy i chemicz- 
ny), plan 66-letni — według 
wytycznych—przewiduje dwu- 
krotny wzrost produkcji prze- 
mysłu lekkiego, a przede wszy 
stkim odzieżowego, drzewne- 
go, włókienniczego i śkórza- 
nego. Również dwukrotnie 
wzrośnie produkcja przemysłu 
spoeżywczo-rolnego, ze szczem. 
gólnym uwzględnieniem 'prze- 
mysłu mięsnego i konserwo- 
wego, tłuszczowego i fermen- 
tacyjnego. 


Nastąpi blisko trzykrotny 
wzrost produkcji maszyn i na 
rzędzi rolniczych, z górą trzy- 
krotny wzrost w dziale nawo- 
zów azotowych i fosforowych. 

Przeszło pięciokrotnie pod- 
niesie się produkcja stoczni 
połskich. Flota morska powięk 
szy się blisko trzykrotnie. 

Cukrownie zwiększą prodnk 


WITAMY KONGRES 


Dziś zbiera się w Warszawie 
ponad 1.800 delegatów, repre- 
zentujących z górą 3 i pół mi- 
lionową masę związkowców w 
Polsce. Jest to doniosłe wyda- 
rzemie w życiu całego narodu, 
nie tylko dlatego, że delegaci 
na Kongres są wybrańcami i 
reprezentantami przodującej w 
narodzie klasy robotniczej, ale 
i dlatego, że przedmiotem ob- 
rad Il Kongresu Związków 7a 
wotowych są sprawy 0 decy- 
dującym znaczeniu dla dalsze- 
ko rozwoju naszego Życia go- 
spodarczego, społecznego i kul 
turalnego. 

Związki zawodowe przycho- 
dzą na swój drugi w Odrodzo- 
nej Polsce Kongres z poważ- 
nym dorobkiem. Ruch zawodo 
wy szczyci się swoim udzia- 
łem w utrwaleniu ustroju de- 
mokrecji ludowej, mobilizacją 
mas pracujących do walki z 
reakcją i wstecznictwem oraz 
do odbudowy gospodarczej 
kraju, do wykonania i przekra 
czania planów produkcyjnych. 
Związki zawodowe włożyły 
niemało pracy, aby wyrobić w 
masach robotniczych nowy sto 
sunek do pracy i własności 
społecznej, podnieść wydaj- 
ność pracy, realizować system 
oszczędnościowy, przyczyniły 
się w zmacznej mierze do po- 
prawy warunków bytu świata 
pracy, współdziałały w regu- 
lacji i uporządkowaniu syste- 
mu płac, organizowały wczasy 
pracownicze, czuwały nad roz 
wojem akcji socjalnej, upo- 
wszechniały oświatę, kulturę i 
wychowanie fizyczne, rozwi- 
jały i umacniały sojusz robot- 
niczo-chłopski, krzewiły wśród 
mas robotniczych poczucie mię 
dzynarodowei solidarności pro 


biorą za|do 900 tys. ton w r. 1955. 


Plan 6-letni nie ogranicza 
się do rozbudowy istniejących 
gałęzi produkcji przemysło- 
wej, ale uwzględnia rozpoczę- 
cie produkcji szerokiego wach 
larza artykułów dotychczas w 
kraju nie wytwarzanych. 


ROLNICTWO 

W okresie do 1955 r. nastąpi 
poważny rozwój rolnictwa, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
gospodarstw władania publicz 
nego, a więc majątków pań- 
stwowych i spółdzielczo - pr. 
dukcyjnych. 

Łączna produkcja rolnictwa 
— według wytycznych prze- 
wyższy o 45 proc. produkcję, 
przewidywaną w roku bież. 

w ciągu najbliższych 6-ciu 
lat o 50 proc. się 
stan pogłowia bydła i o 56 
proc. — trzody chlewnej (do $ 
milin. sztuk). 

W ciągu najbliższych 6-ciu 
lat systematycznie wzrastać bę 
dzie kontraktowanie upraw i 
produkcji zwierzęcej. 

KOMUNIRACJA 
I TRANSPORT 

W dziedzinie komunikacji 
wytyczne planu  6-letniego 
przewidują zwiększenie prze- 
wozów towarowych o 63 proc. 
: pasażerskich o 28 proc. Ko- 
munikacja samochodowa prze- 


ZW. ZAWODOWYCH 


letariatu, cementowały łącz- 
ność z radzieckim ruchem za- 
wodowym i Światową Fede- 
racją Związków Zawodowych 
oraz walczyły o jej jedność. 

Czego spodziewają się ma- 
sy pracujące, partia robot- 
nicza, naród i państwo ludowe 
po II Kongresie Związków Za 
wodowych? Kongres winien 
dokonać przełomu w stylu pra 
cy związków zawodowych, wi- 
nien uczynić z nich organiza- 
cje dynamiczne, bojowe, zwią- 
zane najściślej z masami, zna- 
jące bolączki mas i kontrolo- 
wane przez masy. Związki win 
ny istotnie stać się sprawnie 


ba bez reszty wytępić oportu- 
nistyczne pozostałości socjal- 
demokratyzmu, wyrażające się 
w separowaniu się od klasy ro 
botniczej, jak również poza- 
stałości trade-unfonizmu, usi- 


wych tylko do najwęzicj poję- 
tej troski o warunki ekono= 
miczne robotników w oderwa- 
niu od ogólnych zadań pań- 
stwa ludowego. 

Delegaci przyszli na Kon- 
gres z postulatami robotników, 
wysuniętymi na masówkach 
przedkongresowych w zakła- 
dach pracy. Pilne cszważenie 
i przedyskutowanie wniosków 
robotników, uważne zastano- 
wienie się nad głosami kryty- 
ki robotniczej, ułatwi Kongre- 
sowi powzięcie uchwał, które 
dobrze przysłużą się masom 
pracującym, Polsce Ludowej, 
pokojowi i sprawie socjąlizmiu. 


wiezie w 1955 r. o 85 proc. wię 
cej osób niż w roku bieżącym. 
2—3 krotnie wzrosną przewo- 
zy żeglugi śródlądowej. We 
wszystkich dziedzinach komu- 
nikacji nastąpią usprawnienia 
techniczne. 


BUDOWNICTWO 

Łącznie, w ramach budowni. 
etwa państwowego oraz w Ta- 
mach akcji popierania przez 
państwo budownictwa  indywi. 
dualnego, wybuduje się w cią: 
gu 6 lat — 660 tys. izb miesz 
kalnych, z czego z górą 480 
tys: w nowych osiedlach, za. 
opatrzonych w niezbędne nrzą- 
dzenia komunalne i socjalne. 

Przemysł państwowy przezna 
czy w ciągy 6.ciu lat ponad 
290 miliardów zł na budowni. 


ctwo mieszkaniowe dla robot, 
ków. 
Punktem wyjściowym wy- 


tycznych jmt — przewidywany 
wźrost produkcji globalnej we 
wszystkich dziedzinach gospo. 
darki narodowej i szeroko ga- 
kroójona akcja oszczędnościowa. 
Na podstawie tych dwóch czyn 
ników dochód narodowy wzroś. 
nie o 97 proc, Dzięki prawie 
dwukrotnemu wzrostowi docho- 
du narodowego nastąpi znaczne 
powiększenie zarówno spożycin, 
jak i akumulacji - (inwestycje; 
przyrost środków - obrotowych 
i rezerw). 

Ogólna wartość masy artyku 
łów przeznaczonych do kon. 
suncji, wżrośnie 6 około 85 
procent. 


SZKOLNICTWO 

Plan 6-letni poświęca wiele 
miejsca rozwojowi oświaty 
szkolenia, kultury, ochrony 
zdrowia i opieki społecznej. 

Dla realizacji ogromnych za 
dań, jakie plan 6-letni stawia 
w dziedzinie oświaty, przewi= 
duję się czterokrotny wzrost 
produkcji pomocy szkolnych 
raz trzykrotny wzrost pro- 
ukcji wydawnictw szkol- 
nych. $ 

Plan przewiduje rozbudowę 
teci bibliotek szkolnych po- 
wszechnych i naukowych. Licz 
zradiofonizowanych wsi 


KG Ghińskiej 
Partii Komunistycznej 


pozdrawia gorąco 


armię wyzwoleńczą 

PEKIN (PAP) — KC Chiń. 
skiej Partii Komunistycznej 0- 
głosił z okazji wyzwolenia 
Szanghaju odezwę do wojsk lu. 


dowych i do ludności całych 
Chin. Odezwa ta głosi: 
Wyzwolony został Szanghaj 


— największe miasto w Chinach 
i Azji: Nasza ludowa armia wy 
zwoleńcza wzięła do niewoli 
przeszło 100 tys. żołnierzy nie 
przyjacielskich. Czynna współ- 
praca różnych warstw ludności 
szanghajskiej z naszą armią u. 
daremniła większą część niszczy 
cielskich planów Czang Kai.Sze 
ka i szybko przywróciła porzą- 
dek w całym mieście. 

KO Chińskiej Partii Komuni 
stycznej gorąco pozdrawia ludo 
wą armię wyzwoleńczą na fron- 
cie Szanghaju, miejscówe orga- 
nizacje partyjne, 
miasta i ludność całych Chin, 

Po wyzwoleniu Szanghaju na 
czelnym zadaniem  <złonków 
Chińskiej Partii  Komunistycz 
nej jost współpraca ze wszystki 
mi czynnikami postępowymi i 
patriotycznymi w celu przezwy 
ciężenia wszystkich trudności 


mieszkańców | 


krotnie. przybędzie blisko 455 
kin stałych i przeszło 2,700 ru- 
chomych. 


INSTYTUCJE SOCJALNE 

W 1955 r. podwoi się dotych 
czasowa liczba miejsc w do- 
mach wypoczynkowych. W 
szpitalach przybędzie 15.000 łó 
żek, liczba ośrodków zdrowia 
z 1.200 wzrośnie do 3.100. Sieć 
żłobków stałych podwoi się w 
ciągu 6-lecia. 

Wytyczne planu  6-letniego 
ustalają globalną kwotę inwe 
stycji w tym okresie na bliska 
3.800 miliardów zł. 

Znaczna część urządzeń in- 
westycyjnych, niezbędnych 
dla wykonania planu 6-letnie- 
go będzie wykonana w kraju, 
część zaś urządzeń sprowadzi- 
my z zagranicy. W szczególno- 
ści ZSRR na podstawie wielo- 
letniej umowy dostarczy urzą 
dzeń inwestycyjnych na sumę 
450 miln. dolarów. 

Uzasadnienie uchwały Rady 
Ministrów o wytycznych koń- 
czy się wskazaniem, iż dalsze 
prace powinny doprowadzić do 
opracowania planu 6-letniego 
zapewniającego maksymalny 
rozwój sił wytwórczych, ma- 
ksymalny wzrost stony życio- 
wej ludności oraz zbudowanie 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. 


Teatr Marionetek 


W początkach maja uciekinierzy z krajów Demokracji Ludos 


wej Mikołajczyk, Papanek, Ferencz, 


Nagy i inni urządzili 


sobie zebranie w Nowym Jorku, 3 


Minister Wyszyński 


i generał 


Czujkow 


na przyjęciu w ambasadzie RP w Paryżu 


PARYŻ, (PAP) — Ambasa. 
dor RP Jerzy Putrament wy- 
dał w salonach ambasady przy 
jęcie dla przedstawicieli kół po 
litycznych, dyplomatycznych i 
artystycznych Paryża z okazji 
koncertu starej i nowej muzy 
ki polskiej, 

Na przyjęcie przybył mini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński w towarzy- 
stwie generała Czujkowa i am» 
busadora ZSRR w Paryżu Bogo 
molowa. Francuskie minister- 


Eisier 
przybył do Pragi 


PRAGA (PAP). Przybył tu 
samolotem z  Londymi znany 
antyfaszysta niemiecki Gerhard 
Risler. 

Eisier spędzi w Czechosłowa- 
cji kilka dni, po czym uda się 
do Polski, 


Nowa niemiecka 


Rada Ludowa 


BERLIN (PAP). Po zakoń: 
czenia III Kongresu Ludowego 
odbyła się otwarcie pierwszego 
posiedzenia nowej Niemieckiej 
Rady Ludowej. 


355 proc. normy górnika Apryasa 


Nowy rekord przodownika pracy 
dla uczczenia Kongresu Zw. Zaw. 


KATOWICE 


indywidualnego współzawodnictwa dla uczczenia 
ta Pracy, przodowrjik w górnictwie 


(PAP). — Znany całej Polsce inicjator 


Świę” 
Franciszek Apryas 


uczcił Kongres Związków Zawodowych nowym, rekor- 


dowym wynikiem. 


Apryas w kwietniu br. w ramach Czynu 1-majowego 


osiągnął 339 proc. 
Apryas osiągnął w maju br. 
normy technicznej. 


Z rezultatów swej pracy 
na Kongresie w Warszawie, 


normy. 


Dla uczczenia Kongresu 
rekordowy wynik 555,7 proc. 


Apryas złoży sprawozdanie 
dokąd został delegowany 


jako przedstawiciel kopalni „Brzeszcze”. 


stwo Spraw Zagranicznych re 
prezentówał dyrektor: politycz= 
ny Couve de Murvillę, 
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W przedczierm 


kongresu ZZ 
Delegacje zagraniczne 


przybywają na Kongres 

WARSZAWA (PAP) W dnm 
wczorajszym przybył do Warsza 
ną Kongres Związków Zawodo« 
wych delegacje zagraniczne — 
węgierska, bulgarska, rumuń= 
ska, austriacka i niemiecka, 

Przybywające na Dworzec 
Główny delegacje witali sękre- 
tarz KCZZ Kofman i członko« 
wie KCZZ Centkowski i Cieślia 
kowska. 


Działacz Ghin Ludowych 
w Stolicy 

WARSZAWA (PAP) — W 
dniu rwczorajszym przybył do 
Polski wybitny działacz Komu 
nistycznej Partii Chin, bliski 
współpracownik Mao-Tse.Tunga, 
tow. Tsien.Chun.Sin, przewoda 
niczący komisji kultury rządu 
ludowego Chin na okręg pekiń 
ski, dziekan północno „ chiń. 
skiego uniwersytetu w Pekinie, 

Tow, Msien-Chun.Sin weźmie 
udział w otwarciu Kongresu Zw. 
Zawodowych i zabawi w Polsce 
kilka dni, 


Louis Saillant 


przyleciał do Warszawy 

WARSZAWA (PAP) W dniu 
31 maja rb. przybył do Warsza 
wy na zaproszenie KOZZ sekre 
tarz generalny Światowej Fede 
racji  świązków Zawodowych 
Louis.Sailiant. 

Gościa powitali na lotnisku: 
przewodniczący KOZZ Burski, 
sekretarz KCZZ Gebert oraz kie 
rownik wydziału zagranicznego 
KCZZ — Dobrzyński. 


Owocnych ourad i realizacji postulatów 


życzyła wczoraj Łódź robotnicza 
swym tielegatom odjeżiżającym na Kongres Zw. Zaw. 


W dniu wczorajszym na wie 
lu budynkach fabrycznych — 
na frontonach zakładów pra- 
cy powiewały sztandary i przy 
ciągały oko barwne dekoracje. 
Świat pracy chciał w ten spo- 
sób zadokumentować swe sym 
patie dla Kongresu Związków 
Zawodowych, który się rozpo= 
czyna dzisiaj w Warszawie. 

Gmach OKZZ przy ul. Trau 
gutta 18 również odświętnie 
przystrojony. Od strony teatru 
„Melodranmi* rozciąga się po- 
przez ulicę transparent z ha- 
słem: „Wszyscy do współpra- 
cy © przedterminowe wykona- 
nie planu 3-letniego". Na fran 
towej ścianie gmachu gablot- 
ki, ilustrujące osiągnięcia Zw. 
Zawodowych. Z otwartych na 
oścież okień dobiegają skocz- 
ne tony melodii ludowych... 
Zbierają się tłumy — by po- 
żegnać delegatów odjeżdżają- 
cych na Kongres Związków 
Zawodowych. 

* 


Miejscem zbiórki delegatów 


|jest sala teatru „Melodram“. 
|Przed wejściem ożywiony 
ruch. Delegaci zgłaszają się 


do stolików, przy których urzę 
jdują sprawnie przedstawiciele 
| Komitetu Kongresowego, Tóz- 
dając imienne karty uczest- 
'nictwa i zakwaterowania. Oto 


właśnie do stolika przeciska 


się tow, Krystera z PZPB 
Nr 3. 
— Co „wiezięcie* na Kon- 
gres, towarzyszko? — pytamy. 
— O, 0, caly bagaż — uśmie 
cha się tow. Krystera. — I 
sprawę żłobków i przedszkoli, 


i sprawę usprawnienia orga- 
nizacji kobiecych, i sprawę 
stosunku Ubezpieczalni do r3- 
botnika, i jeszcze dużo innych 
spraw życiowych, z których 
najpoważniejsza — to budowa 
osiedli i remont mieszkań rj- 
botniczych... 

Tę ostatnią bolączkę łódz- 
kiego świata pracy zabiera 
także z sobą do.„kongresowe- 
go autobusu“ Stanisław Rojew 
ski, delegat Zarządu Okr. Sa- 
morządowców i Prac. Użytecz 
ności Publicznej, 

Notujemy z kolei postulaty, 
jakie ma przekazać na Kon- 
gresie „zetempówka z PZPB 
Nr 3 — Plucińska Henryka: 
przede wszystkim — szkolenie 
zawodowe młodzieży, poza 
tym rozbudowa akcji świetli- 
cowej.. No, i troska o wycho- 
wanie fizyczne młodzieży... 

Delegatka Związku Odzie- 
żowców, 
stwierdza, iż otrzymała „man- 
dat“ na poruszenie sprawy o- 
pieki socjalnej i akcji wcza- 


Kolorowska Józefa, |; 


sów.. Tow. Malicki ze Zw. 
Prac. Sądowych i Prokurator= 
skich powiada, iż leży na jego 
sercu ż sumieniu delegata 
sprawa sądownictwa pracy, 
walki z alkoholizmem, jako z 
jednym z głównych źródeł 
przestępczości oraz ujednoli- 
cenie systemu ubezpieczeń spo 
łecznych... 

Zbliża się godz. 16. Delegaci 
zajmują miejsca w autobu- 
sach, które oczekują przed 
gmachem OKZZ. Zabierają ze 
sobą walizki, wiązanki kwia- 
tów i dezyderaty łódzkiego 
świata pracy na Kongres 
Związków Zawodowych. 

T EEE ZY ZY O M ZE _ 


KOMUNIRAT 
Ukvaga! Słuchacze 
dla Korespondentów 
cznych i Reduktorów 
tek ściennych. 

Dziś o godzinie 17 semi- 
narium z wykładu „Istota 
Państwa dem, ludowej“. Go. 
dzina 18.ta wykład „Proces 
produkcyjny gazety“. 

Obecność obowiązkowa, 


Rursu 
fabry- 
gazo- 


Wydziat Propagandy 
EK PZPR 

i Redakcja Głosu 
Robotniczego 


eee e, 


Str. 2 


Min. Wyszyński demaskuj 


+ 


podstępne i sprzeczna z interesami pokoju propozycje mocarstw zachodnich 


PARYŻ (PAP) W poniedzią. 
łek o godz. 15,30 ministrowie 
spraw zagranicznych 4.ch mo- 
carstw zebrali się na następne 
posiedzenie dla podjęcia dysku- 
sji nad sprawą jedności Nię- 
miec, 


Na posiedzeniu tym radziecki 
minister spraw zagranicznych, 
Wyszyński, złożył deklarację, w 
Której powiedział nt. in.: 

W dniu 28 maja rb. delegacje 
8.ch mocarstw przedstawiły swo 
je propozycje w sprawie zjed- 
noczenia Niemiec. Propozycje te 
nie poruszają jednak sprawy 
przygotowania ogólnoniemiec 
kiej Konstyticji w sposób de. 
mokratyczny, lecz ograniczają 
gię jedynie do projektu konsty- 
tucji z Bonn: 

Konstytucja ta przyjmuje za- 
sady federalizmu, a federalizm 
mie jest planem zjednoczenia 
Niemiec, lecz planem rozczłon. 
kowania Niemiec, 


Propozycje w sprawie rozsze. 
rzenia konstytucji z Bonn na 
całe Niemcy nie są niczym in. 
nym, jak próbą narzucenia Niem 
com Wschodnim postanowień, 
powziętych bəz udziału ASRR, 
który ponosi. wSpółodpowiedzial- 
ność za uregulowanie problemu 
niemieckiego. 

Propozycja trzech zawiera po. 
stanowienia, wprowadzające w 
życie tzw, statut okupacyjny, 
opracowany w Waszyngtonie. 
Oznacza to odmowę zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi i przedłużenie reżimu okupa. 
cyjnego na czas nieokreślony. 

Mocarstwa zachodnie utrzy- 
muja, że Niemcy otrzymają sze- 
tokie: kompetencje ustawodaw. 
cze i wykonawcze, Jest to Sprze 
czne z treścią statuti, według 


—— 


którego najważniejsze funkcje 
należą do kompetencji władz O, 
kupacyjnych, a nie władz nie- 
mieckich. 

Propozycje trzech są również 
sprzeczne z interesem narodu 
niemieckiego, który — jak wia- 
domo — dąży do szybkiego za- 
warcia traktatu pokojowego i 
zakończenia okresu okupacji. 


Propozycje trzech nie pom- 
szają Sprawy jedności Niemiec, 
Zawierają próbę uzależnienia 
jedności Niemiec od rozmaitych 
warunków, nie opierają się na 
zasadzie współpracy, lecz są 
dyktatem, który w stosunku do 
ćwiązku Radzieckiego nie może 
mieć powodzenia. 

Związek Radziecki odrzuca te 
propozycje, jako sprzeczne z 1. 
kładami, zawartymi w Jałcie i 
Poczdamie. Związek Radziecki 
przedstawił Swoje propozycje, 
których przyjęcie umożliwiłoby 
rozwiązanie problemu niemiec- 
kiego. Propozycje te dotyczą re. 
aktywowania Sojuszniczej Rady 
Kontroli na podstawie postano- 
wień układu poczdamskiego. Ra 
da ta reprezentowałaby najwyż- 
szą władzę zwierzchnią w Niem 
czech. 

Jedność gospodarcza 1 poli- 
tyczna Niemiec nie może być 
osiągnięta bez utworzenia na- 
czelnego organu administracyj- 
nego Niemiec, 

Delegacja radziecka proponu. 
je więc utworzenie Niemieckiej 
Bady Państwowej, która pozo- 
stawałaby pod nadzorem Sojusz. 
niczej Rady Kontroli, 

Delegacja radziecka proponu. 
je jednocześnie przywrócenie 
komendantury czterech mo- 
carstw w Berlinie i wspólnego 
magistrat1 dla całego Berlina, 


powinny się odbyć wybory, przy 
gotowrne przez wspólną komen- 
danturę. ` 

Przyjęcie wniosków delegacji 
radzieckiej umożliwiłoby i ułat. 
wiłoby rozwiązanie całego pro- 
Þemu niemieckiego. Propzy- 
cje radzieckie są Zgodne z ukła. 
dami, zawartymi w Jałcie i Po- 
czdamie i z zadaniem odbudowy 
Niemiec. Propozycje te odpo- 
wiadają równócześnie interesom 


'gnie szybkiego zawarcia trakta- 
tu pokojowego i zakończenia 0- 
kresu okupacji. 

Z kolei przemawiali ministro. 
wie: Acheson, Schuman i Be- 
vin, po czym jeszcze raz zabrał 
głos minister Wyszyński, © 

Z powodu spóźnionej pory mł- 
nister Wyszyński, który na po- 
siedzeniu poniedziałkowym 
przewodniczył, kontynuować bę- 
dźie swoją odpowiedź w dniu 


narodu niemieckiego, który pra. | dzisiejszym. 


e | Daniosłe uchwały Rad 


Rada Ministrów, na posiedze- 
niu w dniu 30 maja rb., uchwa. 
liła 6 projektów ustaw, które 
wejdą pod obrady Sejmu Ustą- 
wodawczego R. P.. wśród nich 
projekt ustawy o uchyleniu mi- 
ltaryzacji kolei. 

Rada Ministrów powzięła u- 
chwały: w sprawie wytycznych 
dla opracowania 6-letniego pla- 
nu rozwoju i przebudowy gospo- 


Głód i nędza w Jugosławii 


— następstwa antyladowych rządów Tita 


Mimo wysiłków kliki titow- 
skiej, zmierzających do za- 
tajenia prawdy o sytuacji eko- 
nomicznej Jugosławii, powszech 
nie wiadomo, że rząd nie' może 
opanować wzrastającego z dnia 
na dzień głodu. 


Już teraz nie ma na rynku 
takich artykułów, jak ziemnia- 
ki, fasola, cebula itd. Artykuły 
to, będące podstawą wyżywie- 
nia ludności albo są magazyno- 
wane w państwowych składni. 
cach, albo ukrywane przez ho. 
gaczy wiejskich, którzy częścio- 
wo rzucają je na czarny rynek, 
częściowo zaś opłacają nimi na- 
jemne siły robocze. Z magazy 
nów państwowych zaś towary 
te przedostają się do rąk „lu- 
dzi zaufania'*, kierowników, 
ich rodzin i przyjaciół, albo do 
rąk zauszników Tito, którzy 
mają za ządanie „przekonywa- 
nie'* ludności o słuszności poli- 
tyki Tita. 

Sytuacja robotników jest 
wręcz tragiczna. Robotnik zą= 
rabia 2800 do 3400 dinarów, z 
czego musi zaspokoić wszystkie 


Do tego wspólnego magistratu | potrzeby swoję i rodziny. O dys 


Plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej 


40 milionów zł. na oświatę, leczn'ctwo, opiekę społeczną 
it pomoc dla rolnictwa = 


Na wczorajszym plenarnym 
posiedzeniu Wojewódzkiej Ra 
dy  Natodówej '' wojewóda 
łódzki Szymanek przedstawił 
sprawozdanie z działalności za 
okres 5-ciu miesięcy rb, Wo- 
jewoda zaakceńtował udział 
w terenie partii politycznych, 
a w szczególności PZPR i SL. 
dzięki czemu, akcja „H* znała 
zła swoje zrozumienie wśród 
szerokich rzesz rolników na- 
szego województwa. Do 20-go 
kwietnia rb. zakontraktowana 
115.189 sztuk bydła, przekra= 
czając wydatnie zaplanowaną 
ilość 95.115 sztuk. Prócz tego, 
dodatkowo  zakontraktowano 
50.600 sztuk. 

W związku z oświadczeniem 
Rządu w sprawie stosunków 
między Państwem a Kościo- 
łem, ludność z terenu powia- 
tów miała możność otwartego 
wypowiedzenia się na zgroma 
dzeniach, aprobując postano- 
wienie rządowe. , 

W okresie omawianym uru- 


chomiono wiela bibliotek i o-|- 


środków walki z analfabety= 
zmem. Szczególną troską oto- 
czono licea rolnicze, z których 
w tym roku wyszło 201 matu- 
rzystów. 

W dziedzinie kultury i sztu= 
ki obchodzonn uroczyście w te 
renie rok Mickiewicza, Sło- 
wackiego i Chopina. Udostęp- 


W. Ażaiew 


niono ludności muzea w Toma 
szowie, Pabianicach, oraz w 
Walewicach i Oporowie (Mu- 
zeum Ziejni Łęczyckiej). 

Wiosenna akcja siewna — 
kazała zwrócić uwagę władz 
samorządowych na koniecz- 
ność zorganizowania  ośrod- 
ków maszynowych. Urucho- 
miono ich 129 — z 454 siew- 
nikami, obsługującymi gospo- 
darstwa mało- i średniorolne. 
Rozwinieto propagandę walki 
ze szkodnikami roślin, stosu- 
jąc opylanie. Rozprowadzono 
ok. 50 tys. ton nawozów sztucz 
nych. 

Na obszarze całego woje- 
wództwa przeprowadza się o- 
bowiązkowe szczepienie trzo- 
dy chlewnej. 

Opieka Społeczna dysponu- 
je 10-ma zakładami opiekuń- 
czymi. Dwa nowe są w przy= 
gotowaniu. Zakład pracy dla 
niewidomych w Lisowicach zò 
stał ostatnio wyposażony w ko 
nieczne urządzenia. 
Wsnółzawodnictwo pracy 
wśród pracowników drogo- 
wych daje coraz lepsze wyni- 
ki, Przyjęte zostały do reali- 
zacji pomysły racionalizator= 
skie technika Giborskiepo i 
mechanika Telewiaka z Sie- 
radza. Jest to młynek do mie- 
lenia masy bitumicznej i roz- 
siewacz piasku w czasie goło- 
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Maleko od Moskwy 


Topolowa zaniepokoiła wiadomość podana tak na go- 
rąco — zapomniał zupełnie, że jego były szef wciąż 
działał i sprzeciwiał się. „Zobaczymy jeszcze, co będzie- 
cie mogli dowieść, szanowny Piotrze Jefimowiczu* — 


pomyślał i zapytał głośno: 
— Czy nie czujecie się 


wszyscy na siłach poradzić 


sobie z jednym Fursowem, ażeby odechciało mu się 


tyle mówić? 


_— Nie czujemy się na siłach? Niech mi tylko pozwo- 
lą, to wyrzucę go przez okno! 

Stary przymrużywszy oczy oglądał Gudkina, jak gdy- 
by widział go po raz pierwszy. Szczupła postać mło- 
dzieńca w obcisłym swetrze zdradzała dużą siłę. 


— Niechaj go zabiorą od 


nas po dobremu! Nie chce- 


my, ażeby swoimi brudnymi łapami zbliżał się do na- 


szego projektu! Czy można tak zrobić? 


Myśleć jedno, 


a robić drugie, jak Fursow? 

— Nie wolno, — chętnie zgodził się Topólow. — 
Czy już zwracaliście się do Kowszowa? 

— Kobzow miał z nim pomówić, ale wy'nie znacie 


Kobzowa. który zapala sie 


i szybko stygnie. Ten Fur- 


ledzi, Zastogowanie tych urzą= 
dzeń zaoszczędzi około 70 tys. 
dziennie. Pracownicy drogowi 
zaoszczędzili ponadto 9 milio- 
nów zł, co stanowi 24 proc. 
rocznego planu. 

Przy ściąganiu podatku dro 
gowego zastosowano ulgi w 
wysokości 2.7 proc. ogólnego 
wymiaru. Pierwsza rata po- 
datku, płatna 1.4. br. wpłaco= 
na została w 95,3 proc. 

Akcja oszczędnościowa w 
województwie przewidziana 
jest na ponad 150 milionów. 

Sprawę zdrowia, profilakty- 
ki, lecznictwa w szerokim za- 
kresie omówili: naczelnik Wo- 
jewódzkiego Wydz. Zdrowia, 
SĘ dr Bryński í dr Marzyń- 
ski. 

Budżet dodatkowy na rok 
bieżący, wyrażający się kwo- 
tą 38.690 zł został przez WRN 
zatwierdzony. Kwota ta prze- 
znaczona jest na: oświatę (16 
i pół miliona), rolnictwo (6 
miln.), zdrowie (6.950.000) i-o- 
pieke społeczną. 4 miliony 
przeznaczono ma remont do- 
mów robotniczych. 

Zarówno referaty przedsta- 
wicieli sektoru zdrowia, jak i 
sprawy budżetowe, były tema 
tem do szeroko zakrojonej dy- 
skusji, w której udział brało 
kilkudziesięciu radnych. (es) 


sow na pewno czymś go rożczulił, Albo powiedział, że 


zmienił swoje zdanie. Dla 


proporcji między jego zarob- 
kiem a cenami rynkowymi 
świadczą następujące cyfry: 1 
kg smalcu kosztuje 500 dina- 
rów, kilogram mydła 300 dina- 
rów. Ô sprawieniu sobie ubra. 
nia i obuwia, które kosztuje ba- 
jońskie sumy, nie może być na- 
wet mowy, 

Sytuacja biednego i średniego 
chłopa jest podobna. Biedny 
chłop nie ma nic do sprzedania. 
Przymusowe eksperymenty ù- 
prawy roślin przemysłowych 
chybiają, chłop bowiem nie ma 
ani nawożów sztucznych, ani 
odpowiednich narzędzi rolni. 
czych, wobec czego wyniki są 
bardzo nikłe. Role uprawiają 
przeważnie starcy lub kobiety. 
Młodzież bowiem pracuje w 
przymusowych brygadach pra- 
cy, wyrębując lasy na eksport. 
dla imperialistów lub budując 
olbrzymie, luksusowe kamieni. 
ce dlą belgradzkich dyktatorów. 
Przypomina to czasy budowa- 
nia Smeredowa dla okrutnej, 
greckiej księżniczki Jeryny, na 
której od wieków ciąży prze. 
kleństwo narodów Jugosławii. 

W tych warunkach poziom 
życiowy ludności zastraszająco 
spada, robotnik np. żyje o ka. 
wałku chleba, chłop o kukury- 
dzy z-cebulą: lub o zupie z pow 
krzyw, Do tego należy dodać 
przytłaczającą atmosferę moral. 
ną, która zmusza ludzi do 
kłamstw i obłudy, Wszystko to 
przypomina do złudzenia meto- 
dy faszystowskie. Już dzisiaj 
iuożna w Jugosławii zanotować 
symptomy moralnego upadku 
ludzi słabszych: mnożą się kra- 
dzieże i oszustwa, Obraz Jugo- 
sławii nie będzie całkowity, Je- 


200 tys. studentów 


kończy studia w ZSRR 


MOSKWA. — W związku z 
rozpoczęciem egzaminów dy- 
plomowych minister wyższego 
szkolnictwa ZSRR Kaftanow 
zakomunikował przedstawicie 
lom prasy, iż rok bieżacy jest 
rekordowym, jeśli chodzi o 
liczbę osób, kończących studia 
wyższe, 

Liczba tegorocznych absol- 
wentów Instytutu Pedagogicz= 
nego wynosi około 60 tys. 0- 
sób, poza tym przeszło 140 ty- 
sięcy specjalistów kończy w ro 
ku bieżącym wyższe uczelnie 
techniczne i rolnicze. 


niego skłamać — to bagatel- 


ka. Przy Kobzowie udaje cichego i posłusznego. „ 
Kużma Kuźmicz w milczeniu rozmyślał i Pietka już 


żałował, że opowiedział o 
z Grubskim*, przemknęło 


— Proszę powiedzieć Fursowi, 


Fursowie. „Stary też trzyma 
mu przez myśl, 


ażeby natychmiast 


przyszedł, — rozkazał Topolow. — A Kobzowówi po- 
wiedzcie, że wzywam go z materiałami do projektu. 


Wracajcie sami i poprośc 
szy, których Kobzow uzn 
przyszli... 

Fursow wszędł z słodk 


ie również innych towarzy- 
a za potrzebnych, ażeby tu 


im uśmieszkiem na twarzy, 


z szącunkiem uścisnął rękę Kuźmie Kuźmiczowi i spy- 


tał o zdrowie. 


— Co to za nieporozumienie pomiędzy wami, a Gud- 
kinem oraz innymi towarzyszami? — spytał Topolow. 


— Wiecie zapewne, Kuźmo Kuźmiczu, jak oni od- 


noszą się do Grubskiego 


i do nas wszystkich, którzy 


jesteśmy po stronie Piotra Jefimowicza. Są oczarowa- 
ni swoim czarnobrodym Beridze i każde słowo prawdy 
o jego szarlatańskich projektach doprowadza ich do 
wściekłości. Jestem zachwycony, że Piotrowi Jefimowi- 
czowi udało się udowodnić, że ma rację. 


— Więc wy uważacie 
Grubskiego? 


mnie także za zwolennika 


A nie zwrócimy uwagi na je- 
szcze jeden znamienny fakt: 
rząd Titą mimo trudności go- 
spodarczych nie waha się przed 
wysyłaniem za granicę artyku. 
łów wierwszej potrzeby,  odej 
mowinych od ust ludziom pracv. 
Korztem wygładzania ludności 
zobowiązuje się Tito do dostar- 
czenia imperialistom zachodnim 
artykułów, o które w kraju jest 
bardzo trudno, Ostatnio zawar- 
ta umowa z Francją na sumę 
6 miliardów franków, oznacza 
dalsze obrabowanie kraju z ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, 
dałsze wygładzanie już i tak 
wycieńczonej ludności, Jak po- 
dało radio, umowa ta jest żapo- 
czątkowaniem dalszych podob- 
nych umów, 

Tego stanu rzeczy nie ukryje 
hałaśliwa  propaganńda Tito, 
krzycząca 0 budowie socjalizm 
na własną rękę. Prawda jest aż 
uazbyt oczywista. Zdradziecka 
polityką Tita prowadzi kraj do 
katastrofy, naród zaś pogrąży 
ła w skrajnej nędzy. 

Radomir Saranovicz, 


dy Ministrów. Ogólne 


WZ SAW 


y Ministrów 
Uchylenie militaryzacji ko'ei — Dodatkowe 


inwestycje na rok 1949 — Wytyczne dla opra. 
cowania 6-letniego Pianu Gospodarczego 


darczej Polski, oraz o dodatko- 
wych inwestycjach na rok 1949. 

W celu terminowego i plano- 
wego sporządzenia preliminarza 
budżetowego na rok 1950, dosto. 
sowanego do istotnych możliwo. 
ści finansowych państwa, Rada 
Ministrów powzięła uchwałę w 
sprawie wysokości zgłoszeń wy: 
datków do tego preliminarza, 
Zgłoszenia wydatków na rok 
1950 winny mieścić się w gra. 
nicach kwot, wynikających z Ii. 
mitów podanych w uchwale Ra. 
kwoty 
wydatków rzeczówo - admini. 
stracyjnych poszczególnych re. 
sortów nie mogą przekraczać 
sum ustalonych w budżecie na 
rok 1949, z uwzględnieniem Pla. 
nu Oszczędnościowego, Zwyżka 
tych wydatków może nastąpić 
jedynie w razie rozszerzenia za. 
kresu działania danego resortu. 
Zmniejszenie zakresu działańia 
powoduje obniżkę wydatków 
rzeczowo.administracyjnych. W 
zakresie wydatków specjalnych, 
które obejmują np. oświatę, 
siużbę zdrowia, opiekę społecz. 
ną, akcję wczasów itp., dopusz. 
czalne są zwyżki w ustalonych 
uchwałą granicach, 

Uchwalone przez Radę Mint. 
strów rozporządzenia przewidu. 
ją m. in. przekształcenie Aka. 
demii Górniczej w Krakowie nz 
Akademię Górniczo - Hutniczą, 
oraz włączenie Akademii Stoma. 
tologicznej w Warszawie do U. 
niwersytetu Warszawskiego, ja- 
ko oddziału stomatologicznega 
wydziału lekarskiego, 

Rada Ministrów nadała też 
rozporządzeniem statut organi. 
zacyjny — Funduszowi Gospo. 
darki Mieszkaniowej. 


Wyzysk na plebanii 
74-letni robotnik oskarża proboszcza Burgiela 
o nieludzkie traktowanie i morzenie glodem: 


Do Komisariatu Milicji Oby= 
watelskicj-w gminie Łosień, w 
powiecie będzińskim, zgłosił się 
T4.letni staruszek, Franciszek 
Zgajewski, składając doniesie- 
nie na swego pracodawcę, pro- 
boszczą w Błędowie, w pow. bg- 
dzińskim, ks, Bogusława Bur- 
giela, W doniesieniu tym Zga- 
jewski podał, że ksiądz odży. 
wiał go odpadkami kuchennymi, 
wypłacał mu niewspółmiernie do 
pracy niski ekwiwalent, a nad- 
to lżył Rząd Państwa Polskie. 
go: a 

Sprawą tą zajęła się następnie 
Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Sposnowctu. Przeprowadzone do 
chodzenia wykazały, że 15 paź. 
dziernika 1948 roku ks. Burgiel, 
przypadkowo spotkawszy znane- 
go sobia Zgajewskiego, zapropo- 
nował mn w swoim gospodar. 
stwie jednorazową pracę przy 
zmoszeniu desek. Zgajewski pra- 
co tą wykonał, za co otrzymał 
wyżywienie, Na dalszą propozy- 
cję księdza, by został u niego na 
stałe do obsługi żywego inwen- 
tarza, Zgajewski wyraził zgodę, 
wierząc zapewnieniom księdza, 
„że u niego będzie mu dobrze'', 

Wkrótce okazało się jak to 
dobre traktowanie wyglądało w 
praktyce. 74-letni Zgajewski mn 
siał pracować codziennie od 5-ej 
rano do 8 godziny wieczorem. 
Za wyczerpującą pracę jaką wy- 


konywał, 26-18tnia gospodyni 
księdza, Marta Stócoń, dawała” 
mu jako wyżywienie skwaśnia. 
łe, jałowe odpadki kuchenne, 
Ponieważ “to nie wystarczało 
Zgajewski, z renty jaką otrzyu 
mywał za przepracowane lata w 
hucie „Katarzyna'* w Sosnowcu, 
misiał sobie dokupywać poży. 
wienie. 

Księdzu nie powodziło się Źle, 
Gospodarzył na 19 ha ziemi, nad 
to w ciągu 2 lat bytności w Błę, 
dowie zdołał sobie już wygospo- 
darować 3 krowy, 3 wieprze, 2 
owce ij 1 konia. Mimo to wypo- 
minał stale swej gospodyni, 
że za dużo mleka daje Zga. 
jewskiemu i jako ekwiwa. 
lent zą pracę staruszka, 
gdy ten zwracał się do niego 
kilkakrotnie z prośbą o wypia- 
cenie wynagrodzenia — dawał 
zaledwie drobne kwoty pienięż= 
nu — ogółem 1615 zł, Jest rze. 
czą jasną, że wartość pracy Zga 
jewskiego była znacznie wyższa 
— Zgajewski sam oblicza ją na 
ok. 5000 zł miesięcznie. 

Wobec takiego traktowania 
Zgajewski 8 stycznia br. porzu- 
cit 'pracę na plebanii, nie otrzy. 
mawszy żadnego wynagrodzenia 
od ks. Burgiela. 

Sprawa nieludzkiego wyzyski- 
wacza odbędzie się przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, 


— Przecież nie mogę was uważać za zwolennika Be- 


ridzego, Kużmo Kuźmiczu? 
Fursow roześmiał się. 


— Wszak jesteście najbliższym przyjacielem Piotra 


Jefimowicza. 


— Od jutrzejszego dnia proszę więcej tutaj nie przy- 
chodzić! — podniesionym głosem przerwał Kuźma Kuż- 
micz. — Proszę iść do oddziału kadr po zwolnienie. Za- 


raz zatelefonuję tam... 
Fursow nie mógł pojąć, 


co za zmiana zaszła w stą= 


rym, ale wyczuł powagę jego tonu i słów. 

— Zwolnić? — jeszcze raz zapytał. — Wy mnie zwal= 
niacie? Wy, inżynier Topolow? 

— Tak, ja inżynier Topolow, zwalniam was, inży- 


nierze Fursow. 


— Pracowałem sumiennie... Wypełniałem wszystkie 
zlecenia Kobzowa — możecie go zapytać. Jeśli cze- 
goś nie rozumiałem, to postaram się zrozumieć... 
© — Dość lamentów! Widzę. że gotowi jesteście w cią- 


gu jednej minuty zmienić 


swoje nastawienie. 


— Ale i ja mam rodzinę, dzieci... Wypadnie szukać 


innej pracy: 


zroytają, dlaczego zostałem zwolniony 


z budowy, gdzie potrzebni są specjaliści. 


— Oczywiście, zapytają: 


Ale o tym wszystkim nale- 


żało spomyśleć wcześniej. Idźcie przekaz”* Kobzówowi 


swoje sbrawy.. 


d. ©, n, 


Nr 149 


Kongres Zw. Zaw. wytyczy nowe drogi 


Rozmowa z przewodniczącym Zw. Zaw. Włókniarzy tow. Kubiakiem 


Ww Zarządu 


sekretariacie 
Głównego Związku *Włóknia- 
rzy niezwykła panuje krząta- 
nina. Tow. Kubiak co chwila 
chwyta za słuchawkę telefo- 
niczna, by wydać ostatnie dy- 


spozycje. Przecież wszystko 
musi „grać“. Trudno więc wi- 
nić go, że choć godzi się na wy 
wiad, ale tylko „na stojąco” 

-~ Ilu delegatów wysyłają 
włókniarze na Kongres? 

— Stu pięćdziesięciu sied- 
miu. Reprezentują oni 316 ty- 
sięcy włókniarzy z całej Pol- 
ski. Są to ludzie znani wszyst- 
kim robotnikom, bo sami są ro 
botnikami. Na okres trwania 
Kongresu opuszczą swoje war 
sztaty pracy, by przedstawić 
w Warszawie postulaty tych, 
którzy ich wysłali oraz by za- 
poznać robotrików innych ga- 
łęzi przemysłu z naszymi osią- 
gnięciami. 7 

— O czym będą mówili 
przedstawiciele włókniarzy na 
Kongresie? 

— Przede wszystkim poka- 
żą osiągnięcia polskich włók- 
niarzy w dziedzinie produkcji, 
ze szczególnym  uwzględnie- 
niem ostatnich miesięcy. kiedy 
to na cześć Kongresu zostały 
podjęte i zrealizawane ogrom- 
ne zobowiązania. Jest to rzecz 
specjalnie zasługująca na pod“ 
kraślenie, gdyż wartość na- 
szych zobowiązań -dodatko- 
wych sięga olbrzymiej kwoty, 
OKOŁO DWÓCH MILIAR- 
DÓW ZŁOTYCH. Jest to po- 
darunck włókniarzy godny 
ich wielkich tradycji rewolu- 
cyjnych. Nie jest przypad- 
kiem, że w realizacj: zobowią= 
zań przoduje właśnie Łódź. 
Tuż za nią podąża Bielsko, 

Będziemy również mówili o 
osiągnięciach organizacyjnych. 
Są one niemałe. Na przestrze- 
ni ostatnich czterech lat sze- 
regi Związku Włókniarzy 
wzrosły prawie czterokrotnie. 
Liczba członków Związku wy- 
nosi obecnie, jak już powie- 
działem na wstępie, ponad 316 


tysiecy. 
W ślad za wzrostem ilości 
członków szedł wzrost kadr 


aktywistów związkowych 
radców zakładowych i delega- 
tów. 

Stworzyliśmy poza tym po- 
tężny aparat MĘŻÓW ZAU- 
FANIA przedstawicieli 
Związku najbardziej związa- 
nych 'z masami i posiadają- 
cych największe możliwości 
bezpośredniego reagowania na 
takie czy inne bolączki repre- 
zentowanych przez siebie ro- 
hotników;, Mężów zaufania ma 
my w całym przemyśle włó- 
kienniczym około dziewięciu 
tysięcy, co przy przeszło pię- 
ciu tysiącach radnych stanow! 
potężną armię najbardziej u- 
świadomionych związkowców 
gotowych na największe wy- 


siłki dla dobra klasy robotni- 
czej. 

Nie tylko jednak z osiągnię- 
ciami przyjdziemy na Kon- 
gres. Przedstawimy mu rów- 
nież BRAKI W NASZEJ PRA 
CY. Mamy pewność, że wła- 
śnie w ten sposób najłatwiej 
potrafimy je usunąć, Kongres 
da nam wytyczne, jak pozbyć 
się takich czy innych usterek 
w naszej pracy. 

A niedociągnięć jest wiele. 
Akcja socjalna nie stoi jeszcze 
na należytym poziomie, choć 
wydatkujemy na nią ogromne 
gumy. Nie organizujemy jesz- 


cze w należytej mierze współ- 
zawodnictwa pracy. Niedocią- 
gnięciem naszym jest również 
fakt, że poza wpływami Związ 
ku pozostaje jeszcze około 15 
tysięcy włókniarzy. Nie potra- 
filiśmy dotychczas dotrzeć da 
nich. O brakach naszych dało 
by się jeszcze wiele powie- 
dzieć, Mówżli o nich zresztą 
na łamach „Głosu* również 
liczni delegaci. 

Teraz jadą reprezentanci 
włókniarzy na Kongres z prze 
świadczeniem, że wytyczy on 
nowe drogi polskiemu rucho- 
wi zawodowemu i pomoże mu 


tjak najszybciej dorosnąć do te 
go ogromu zadań, które spocz- 
ną na nim w ustroju socjali- 
stycznym.  ' c 
Nie potrzeba dodawać, że 
trybuna Kongresu stane się 
jednocześnie'* trybuną, pokoju, 
trybuną demokracji, Rozgłosi- 
my z niej na wszystkie strony 
świata, że droga nam jest na- 
sza niezależność, że pragniemy 
w spokoju budować i tworzyć, 
że solidaryzujemy się ze wszy- 
stkim, co jest na świecie po- 
stępowego. 
Wywiad przeprowadził 
8. Klimczak 


Tuż przed odiazdem 


Rozmowy robotników z delegatami na Kongres 
Tow. Staszak jest niezwykle botniczo,chłopskiego. 


czynnym członkiem Rady Za 
ikłąadowej PZPW Nr 1. Od 
pierwszej chwili po wyzwole. 
min pracował jako członek pre- 
zydium, później został przewod 
miczęcym, a obecnie pełni fun. 


kcję sekretarza Rady, Jego 
szczera twarz promieniuje ener 
gia. 


Siedzącego przy biurku se- 
kretarza otacza tłum ludzi, Jed 
ni proszą © instrukcję, inm 
chcą, by tow. Staszak załutwił 
im coś jeszcze przed wyjazdem. 
Wszyscy zaś chcg wyrazić mu 
swą sympatię i zaufanie jako 
delegatowi zakładów na Kon- 
(gres Zw. Zaw, 

Zaufanie jest ogólne i nza. 
sadnione, Tow. Staszak sumien 
nie zgromadził materiał doty- 
czący fabrykby spraw robotni. 
cych, spisał sobje wszystkie żą 
dania, które ma na Kongresie 
wy:;unąć. 

— A wię: przede wszystkim 
to, co chyba wszystkie fabryki 
odczuwają, brak ścisłego po 
wiążania związków z masami 
robotniczymi. Mam konkretne 
przykłady fatalnych skutków 
nieznajomości życia fabryczne 
go u niektórych działaczy zwią 
zkowych. Dalej domagać się 
trzeba zlikwidowania biurokra 
tycznego stylu pracy, który za 
bija (1 paruliżnje działalność 
rad zakładowych. Rady niesłu- 
sznie zupełnie pozostawione s4 
często samym sobie. Związki 
nam nie pomagały, Dotyczyło 
to szczególnie okresu, gdy orga 
nizowaliśmy współzawodnictwo. 
A sprawa ta _ aktualng jest 
przecież stale. 

Naturalnie, przyłączę się też 
do żądań rozbudowywania urzą 
dzeń socjalnych, mieszkań ro- 
hotniczych i świetlic fabrycz- 
nych. Mamy na tym odcinku 
wiele do zrobienia. 

a IE R. i 

Tow. Sabina Krawczyk, bojo 
wo potrząsa strzechą  niesfór- 
nych włosów i spoglądając na 
krąg młodych twarzy otaczają 
cych ją ciasno, .powiada z mo. 
cd: — Nic się nie martwcie. 
Młodzież wie czego chce od 
Kongresn. A ja będę wiedziała 
z czym wystąpić, Omówiliśmy 
przecież wszystko dokładnie! 

— No tak, ale żebyś czegoś 
nia zapomniała — upomina naj 
bliżej stojąca koleżanka. 

Nasze żądania to: rozszerze, 
nie szkolenia zawodowego miło- 
dzieży i udostępnienie jej stu. 
diów technicznych; otoczenie 
troskliwszą opieką  młodzieżo- 
wych przodowników pracy; ure 
gulowanie sprawy wczasów 
dla młodzieży oraz  opracowa, 
nie szeroko zakrojonej akcji 
wycieczek młodzieży na wieś 
celem pogłębienią sojuszu ro. 


UI) 


— No, pamiętasz wszystko 
dobrze? — śmieją się młodzi 
robotnicy otaczający tow. 


Krawczykównę. Jako referent- 
ka sekcji młodzieżowej PZPR 
Nr 1 powiedz coś jeszcze o na. 
szych planach zwiększenia pro 
dukcji. 

— Na pewno wszystko bę- 
dzie omawiane na Kongresie— 
odpowiada tow. Krawczykównau 


— przecież po to zbieramy się, 
żeby opracować plany na przy- 
szłość i możliwości rozwoju i 
postępu. 

Tow. Krawczykówna żegna. 
na jest przez młodzież PZPB 
Nr 1 niezwykle serdecznie, „To 
dzielna dziewczyna, dobra kole 
żanka i bojowniczka o sprawę 
robotniczą — taka jest opinia 
żegnających ją townrzyszy pra 
cy. 


B. Drzew.l? 


Te i wo | 


Pułapka dla młodziezy 


Często gęsto czytamy w naszej prasie klerykalnej następujące 


ogłoszenia: „O.O. Reformaci przyjmują młodzieńców pragnących. 
poświęcić się służbie bożej w zakonie św.. F ranciszka z Asyżu... 


s“ 
» 


„Przykładnych młodzieńców z maturą przyjmują 0.0. Kamilia- 
nie..", „Pobożnych chłopców przyjmuje do seminarium Tow. 
Chrystusowe dla Wychodźców..*, „Panienki pragnące poświęcić 
sie pracy apostolskiej mogą się zgłaszać do Zgromadzenia Misyj- 


nega Sióstr Pallotynek..*. 


Właśnie chodzi nam: specjalnie o tę ostatnią pracę: pracę „apo 
stolską* rozmaitych zgromadzeń misyjnych. Oto bowiem, ‘co na 
jej temat pisze publicysta katolieki tygodnika „Dziś i jutro” (Nr 
3] z dn. 28 maja rb.), p. Wojciech Kętrzyński, w artykule pt- 


„Podstawy kryzysu“, 


„Twórca głośnej dziś na zachodzie organizacji katolickiej mło- 
dzieży robotniczej (JOC) — kanonik Cardijn, który w bieżą- 


cym roku jeszcze z 


polecenia 


swych władz duchowa 


nych dokonał szerokiej inspekcji kolonialnych terenów misyj 
nych — przywiózł z nich najbardziej wstrząsające wrażenia, W 
opublikowanym na ten temat artykule w „Temoignage Chretien” 
ostrzega, że nagminnie, choć najzupełniej mimowolnie — pla- 
cótki misyjne stają się narzędziami w rękach perjidnej polityki 
kolonialnej, która tą drogą. wciągając ludność tubylczą w pu- 


łapki, vozostawia misje 


sku kapitalistów”. 


bezradne wobec okrucieństwa wyżys 


, Ano, cóż można dodać do tej rzeczywiście wstrząsającej infor: 


macji kanonika Cardijn? 


Chyba tylko b. smutną uwagę: Ra 


ładną drogę skierowują przykładnych młodzieńców i panienki, 
pragnące się poświęcić pracy apostolskiej, rozmaite „pobożne“ 


| 
| zgromadzenia misyjne... 


E. TAM. 


Światła i cienie PZPW Nr 1 


Jak pracują przodujące Zakłady Przemysłu Wełnianego 


Sukcesy produkcyjne PZPW 
Nr 1 wysuwają tę fabrykę na 
czoło zakładów przemysłu wet. 
nianego. Wprawdzie upłynęły 
zaledwie dwa miesiące od chwi- 
li, gdy załoga podjęła swe zo: 
howięzania, wyrażające się łącze 
ną sumą -oszczędności 66 milio. 
nów złotych, a już dziś jesteś- 
my świadkami nie tylko wypeł- 
nienia, lecz i przekroczenią tych 
zobowiązań w stosunku kwar- 
talnym. 

Przędzalnia, która planowała 
93 procent wyprzędu — uzy- 
skała w praktyce 94,2 proc, 

Równie pómyślnie przedsta- 
wia się sytuację, w tkalni, gdzie 
wysokość primy w stosunku do 
roku ubiegłego zwiększyła się 
© 3 procent i obecnie wynosi 
97,7. Stanowi to przekroczenie 
planu w 0,7 procentach. 

(bok tych osiągnięć jakościo- 
wych wzrosła również wydaj. 
ność pracy (0 5 proc. w porów- 
naniu z rokiem ub.) 

Wszystkie te osiągnięcia dają 
w rezultacie dziesiątki milo- 
nów złotych oszczędności, lecz 
nie stanowią jedynych możli- 
wości oszczędzania w fabryce. 


Załoga wygospodarowała rów. 
nież poważne kwoty przez ra- 
cjonałne zużywanie materiałów 
pomocniczych oraz w drodze u- 
płynniania remanentów. 

Obecny stan realizacji planu 
osztzędnościowego i wzrastające 
tempo produkcji pozwala przy- 
puszczać, że znłoga, „wełnianej 
jedynki'* — uzyska na pewno 
66 milionów złotych oszczędno- 
ści, a dzień 27 listopada stanie 
się świętem całej fabryki — bę. 
dzie to dzień zakończenią pla. 
un rocznego. 


WSPÓŁZAWODNIOTWO 
PRACY 3 

U podstaw osiągnięć załogi 
PZPW Nr 1, stanowiących 
wzór i przykład dla innych fa- 
bryk, leży dobrze zorganizowa. 
ne współzawodnictwo pracy, 

Na 1502-ch zatrudnionych w 
tkalni i przędzalni, tzn. w od. 
działach przede wszystkim ob- 
jętych ruchem współzawodnic. 
twa, ponad 700 robotników bie. 
rze udział w zespoławym współ. 
zawodnictwie. Na czele ich sto- 
ją doświadczeni przodowniey 
pracy, jak tow. tow. Terpilak, 


Gajda; Ciszewska, Zygmund i 


inn) 


Wystarczy przejść się po sī- 
lach fabrycznych, przyjrzeć się 
współzawodnictwn, 
z 
przeastawicielem Rady Zakłado. 
członkiem Komitetu 
PPK lnb kierownictwem fabry 
ki, sby przekonać się, że współ- 
zawodniectwo pracy jest przed- 
mioterm ich nieustannej, wspól- 
Komitet Współza. 
wodnictwa w PZPW Nr 1 nie 
jest czymś oderwanym od kie- 
lub Rady 
Zakładowej, Wszystkie czynni- 
ki, ki rugsce pracą fabryki, ze- 


wykrósoin 
porozmawiać z robotnikami, 


veh z 


nej troski. 


rownictwa fabryki 


spoliły swe wysiłki w celu u. 
dzielania jak najdalej idącej 
pomocy współzawodniczący m. 


Na często zwoływanych nara- 
dach wytwórczych kierownictwo 
omawia 
różne po- 
trzeby i braki ruchu współza. 
wodnictwa, wysuwane są nowe 


fabryki wyczerpująco. 
wraz z robotnikami 


kontepcje i metody pracy. 
Jedna z ostatnich narad kie- 
rowników zespołów 


speejalnego skryptu, obejmują- 


Wasi korespondenci fobryczní pis zą . 
Wprowadzamy nowe formy pracy 


Ambitne zamierzenia świetlicy PZPB Nr 8 


Życie kulturalne naszych pra 
cowników skupia się w świetli 
cy fabrycznej,  zalożonej w 
1945 r. Świetlica nasza ma juź 
pewien dorobek, choć wiele 
jeszcze.bruk jej do_ tego, by 
można nazwać ją wzorową. 
Istniejące sekcje; chóralna, mu 
zyczna, sceniczna, tańców ludo 
wych, recytatorska i inne, do. 
brze wywiązują się ze swego 
zadanią — ściągają do Świetli- 
cy rój młodzieży, Nie jest to 
jednak jedyna forma pracy na 
szej świetlicy. 

Kierownictwo świetlicy kła. 
dzie duży nacisk na pracę 
oświatową. W tym celu powsta 
ły takie sekcje, jak sekcja nau 
ki o Polsce Współczesnej, Hi- 
storii Powszechnej, Kółko Lite 
rackie, którego zadaniem jest 
zapoznanie robotników z lite. 
raturą światową, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem literatury 
radzieckiej, 

Do poważnych zdobyczy 
szej świetlicy należy 
biblioteka, składająca 
1325 tomów. Korzysta 
stale 400 pracowników. 


Jednak to wszystko stanowi 


na 
również 

się z 
z niej 


zaledwie małą cząstkę tego, 
co zamierzamy jeszcze zdzia. 
łać. Najważniejszym naszym 


dążeniem jest przyciągniecie do 
świetlicy starszych robotników. 
Dotychczasowe nasze próby nia 
dały jeszcze pełnego rezultatu. 


Zorganiowany kurs dla analfa- 
betów nie udał nam się, Rów- 
nież nie dało wyników zadowa 
lających indywidualne doucza. 
nie, Pragniemy wobec tego 
zwiększyć znacznie ilość wszel 
kiego rodzaju imprez artystycz 
które zawsze ściągają 
dużą grupę ludzi, Gdy tylko 
ukazuje się zawiadomienie o ja 
kiejś nowej imprezie — nie 
ma zmartwienia o publiczność, 
Tą 'drogą, być może, przyzwy- 
czaimy pracowników naszych 
zakładów do częstszego odwie- 
dzania świetlicy. Wówczas nie 
tylko artystyczne imprezy będą 
ściągały tłumy do świetlicy. 
Do słabych stron świetlicy 


Gdzie podziało 


W roku 1948 


nych, 


nych młotków do krosien auto. 
matycznych. Biuro części zamien 
nych przy Pl. Zwycięstwa Nr 2 
skierowało nasze zamówienie do 
łódzkiej firmy „Fa-Ma_Tka'', 
dostarczając w międzyczasie go- 
tówe odlewy z Warszawskich Za 
kładów Budowy Urządzeń Prze. 
mysłowych Nr2, | 

Po kilkakrotnej interwencji 
naszych zakładów o prźzyśpiesze- 
nie wykonanią zamówienia otrzy 
maliśmy odpowiedź, że młotki są 


R 


należy gazetka ścienna, 
wychodzi nieregularnie, 


tów również trzeba uznać 
niedociągnięcie poważne, Trze- 


ba będzie też solidnie popraca 
by 
stała się jeszcze lepsza, Przede 
rozszerzyć 
dzieł 
literatury marksistowskiej i n 


wać nad naszą bblioteką, 


wszystkim mueinty 
księgozbiór, a zwłaszcza 


teratury o Polsce współczesnej. 
Gdy usuniemy wszystkie do. 
tychezasowe braki naszej świe- 


tlicy, będziemy walczyli o 
pierwsze miejsce w Łodzi 
F. Szczęśniak 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Nrr 8 


się zamówienie ? 


zakłady nasze | gotowe i czekają na odbiór w 
zamówiły większą ilość specjal- | ekspedycji. 


Kiedy tego samego 
dnia kierownik remontu poja- 
chał samochodem po młotki, to 
okazało się, że młotków w eks. 
podycji nie ma i nikt 6 nich nie 
nie wie. Do dnia dzisiejszego 
nie możemy dowiedzieć się, gdzie 
„zawieruszyły** się nieszczęsne 
młotki, Niedostarczenie ich gro 
2i nam. poważnym postojem, 


Z. Kłodawsk: 


korespondent fabryczny 
«Głosu'* z PZPB Nr 4 


wysunęła 
między innymi projekt wydania 


która 
Brak 
popularnych, ciekawych odczy. 
za 


cego podstawy technologii pra- 
cy w przemyśle włókienniczym, 
uzupełnionego wypowiedziami i 
uwagami wybitnych przodownia 
ków pracy i racjonalizatorów, 

We współzawodnictwie pracy 
w PZPW Nr 1 bierze czynny n- 
dział również młodzież, wyka- 
znjąe duży zapał i ofiarność. 
Najlepszym tego wyrazem było 
podjęte zobowiązanie dla ucz. 
czenia H Kongresu Związków 
Zawodowych — w postaci nie. 
dzielnej, 4.-godzinnej pracy žo- 
społów młodzieżowych, z której 
całkowity dochód przeznączono 
na bndowę  Ceutralnego Domu 
Młodzieży, 


TROSKA O MASZYNY 


Wielką pomocą dla współzam 
wodniczących robotników jest 
staranna opieka techniczna nad 
parkiem maszynowym, Uprze- 
dzając uchwały ostatniej Kra- 
jowej Narady Włókniarzy, tow, 
Grzelecki, dyrektor techniczny 
PZPW Nr 1 wraz ze swym ze- 
społem majstrów czuwa od dawa 
na nad stanem maszyn, Usuwa. 
jac niezwłocznie najdrobniejsze 
nawet usterki w ich pracy. 

Nie będzie przesadą jeśli po. 
wiemy, że tow. Grzeleckiego 
rzadko zastać można w jego biu 
rze, Przebywa stale w salach 
produkcyjnych, bada pracę mae 
szyn, udziela porad i wskazó. 
wek robotnikom, bez przerwy 
dba o równomierny dopływ su. 
rowea i materiałów pomoceni- 
czych do warsztatów. 


SĄ BÓWNIEŻ I USTERKI 

Jak każdy inny zakład pro- 
dukeyjny, mają również PZPW 
Nr 1 swę braki oraz bolączki. 
Powhżnym niedociągnięciem zs 
strony administracji -fabryki 
jest fakt, że prace sprawozdawa 
cze nie są wykonywane w ter. 
minie. Jest to o tyle niebez 
pieczne, że spowodować może 
przeoczenie ewentnalnego spad- 
ku produkcji i uniemożliwić na. 
tychmiastowe usunięcie jego 
przyczyny. Złą sprawozdawczość 
— brak sygnalizacji może 
stać się w ten sposób przyczyną 
niewykonania planu i wielu in. 
nych trudności. r 

Dotkliwg bolączką PZPW Nr 
1 jest też ciasnota i zła wenty. 
lacja sal prodikcyjnych. 

O ile z ciasnotą walka jeśt 
trudna, o tyle można i trzeba 
walczyć z ospąłością kierownie- 
twa fabryki, a zwłaszcza refe. 
rent higieny i bezpieczęńe 
stwa pracy, który zimę nie: zn- 
troszczy się o instalacje wene 
tylatorów w salach. Duszne, nie 
wietrzone sale, bądź pełne pa. 
ry hale wykończalni utrudniają 
robotnikom pracę i szkodzą ich 
zdrowiu. Ten niepomyślny stan 
winien jak najszybciej ulec pô- 
prawie. 

Usunięciem tych braków mu= 
szą się niezwłocznie zająć kię= 
rownictwo tabryki, Rada Kw, 

cja 


lwn i podstawowa organiz 
PZPR. 


, 


Rar, 


Str. 4 


Krzepnie sojusz robotniczo-chłopski 


zadania łączności miasta ze wsią 


Łeninowskie hasło, sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, ztozu- 
miane w pełni przez polską 
klase robotniczą, w realizacji 
nabiera cordz to więcej treści. 
Wyrazem tego jest rozwijają= 
cy się i umaśsawiający ruch 
łączności miasta ze wsią. Na 
terenie województwa naszego 
ckoło 110 wsi objętych jest już 
akcją, a według uchwał Ple- 
num KW PZPR do dnia 1-go 

Ga miało być objętych 
200 wsi. 

Ukonstytuowane przy zakła 
dach pracy komitety łączności 
po zorgamizowaniu grup tech- 
nicznych, artystycznych 1 lē- 
karskich, nawiązały już pierw 
sze kontakty ze swoimi wsia- 
mi w marcu br. Rozwinęła się 
dopiero jednak akcja w peł- 
nym tego słowa znaczeniu w 
miesiącu kwietniu, Po przeła- 


X tom dzieł 


Ld 
tow. Stalina 
Ukazał się X tom dzieł Jóre- 

fa Stalina, wydanych przez In. 
stytut  Marksa.Fngelea-Lenina 
przy KO WRP (b), 
wiera prace napisane w okresie 
sierpień — grudzień 1027 r, a 
więc w okresie, gdy krystalizo. 
wały się decydujące sukcesy ak- 
cji uprzemysłowienia kraju 1 
przed partią stanęło bezpośred. 
nio zadanie przebudowy wsi na 
zasadach spółdzielczych. 

W.X tomie znajdujemy refe- 
rat sprawozdawczy Stalina, wy- 
głoszony na XV zjeździe WKP 
(b), zawierający analizę sytua- 
cji międzynaródowej oraz roz- 
woju ruchu rewolucyjnego na 
całym świecie. Referat omawia 
kwestię umocnienia pozycji soc- 
jalistycznych w gospodarce na- 
rodowej ZSRR i likwidacji ele- 
mentów kapitalistycznych, wy- 
suwając hasło kolektywizacji 
rolnictwa, W referacie oraz w 
innych pracach, zamieszczonych 
w X tomie, jak np, „Fizjonomia 
polityczna opozycji rosyjskiej'*, 
„Opożycja trockistowska daw- 
niej i dziś'', Stalin przygważ. 
dza trockizm i podkreśla ko- 
nieczność jedności i żelaznej dy- 
seypliny w szeregach partii bol- 
szewickiej, 

W pracach „Międzynarodowy 
charakter rewolucji październi. 


X tom za 


kowej'', „Sytuacja międzynaro- 
dowa i obrona ZSRR'* i innych, 
Stalin obrazuje znaczenie Związ 
ku Radzieckiego jako bazy świa 
towego ruchu rewolucyjnego 1 
podkreśla konieczność obrony 
Związku Radzieckiego przed a- 
takami imperializmu. 

W X tomie dzieł Stalina znaj- 
dujeomy także szereg prac, ogł0- 
szonych ta po raz pierwszy. SĄ 
to „List do M. L Uliano- 
wej'*, „Odpowiedź tow. Michel. 


(w) 


sonowi'* i inns 


maniu pierwszych nieufhości, 
uwydatniających się gdzie nie 
gdzie, inicjatywa klasy robot- 
niczej znalazła sżczery od- 
dźwięk u chłopów. Serdeczne 
przyjęcie i goszczenie robotni- 
ków, masowy udział mieszkań 
ców całych gmin w zainicjo- 
wanych spotkaniach — oto sd- 


,powiedź chłopa naszego na wy 


iciągmiętą z miasta rękę. 

Na czym polega praca grup 
łączności w terenie? Grupy 
techniczne pomagają w napra- 
wie maszyn rolniczych, narzę- 
dzi, a nawet sprzętu dąamowe- 
go. Grupy artystyczne dają 
wartościowe — poważne i we- 
sole — przedstawienia, wpro- 
wadzające w Środowisko wiej- 
skie, które tak łaknie kultural 
no-oświatowej rozrywki, zdro- 
wy powiew odprężenia 1 odpo 
czynku po _ eałotygodniowej 
pracy. Zadanie grup lekar- 
skich jest zrorumiałe: podnieść 
zdrowotność na wsi, uświado- 
mié chłopów © konieczność 
walki z chorobą, gdy jest ona 
jeszcze w zarodku. 

Ruch łączności jest młody, 
rozwija się dopiero. Nic też 
dziwnego, że są pewne niedo- 
ciągnięcia organizacyjne, któ- 
re trzeba będzie zlikwidować. 
Nie zawsze wieś dostatecznie 
jest przygotowana na przyję- 
cie grupy łączności: brak czę- 
sto pomieszczenia dla lekarzy, 
czy też artystów, wieś niekie- 
dy nie jest w odpowiednim cza 
sie zawiadomiona, że przyje- 
dzie ekipa. Organizacja partyj 
na, będąca gospodarzem na da 
nym odcinku winna jako swój 
obowiązek traktować odpowie 
dnią pracę przygotówawczą: 

Trudno było by wyliczyć 
wszystkie, udane spotkania, ze 
względu na ich wielką ilość; 
jednak na wyróżnienie zasłu- 
guje wyjazd grupy lekarskiej 
do wsi Buczek, pow. Opoczno, 
gdzie w przeciągu jednego 
dnia zbadano i udzielono po- 
mocy 200 osobom. Zasługuje 
na wyróżnienie jako udane 
spotkanie z wsią. Izabelów, 
pow. Sieradz, gdzie dnia 22 
bm. grupa artystyczna Woje- 
wódzkiej Szkoły Partyjnej 
przy udziale przeszło 500 mie- 
szkańców gmińy dała bogaty 
program artystyczny. 

Serdecznie witała także lud 
ność wsi Krokocie, pów. Sie- 
radz, grupę łączności z PZPB 
w Zduńskiej Woli, która przy 
udziale przeszło 400 osób wy- 
stawiła cztery skecze i jedno- 
aktówkę. 

Ludność Wojsławie i ucznio 
wie szkoły rolniczej w Wojsła 


wicach okrzykami „niech ży- 
ją robotnicy!”, „przyjeżdżajcie 
do nas częścićj!* żegnali robot 
ników z Fabryki Krosien w 
Zduńskiej Woli oraz zapowie- 
dzieli swój przyjazd do świe- 
tlicy fabrycznej ze swolm ze- 
społem artystycznym. 

Dobrze współpracuje też gru 
pa łączności przy PFSJ Nr 1 


Wilanów z wsią Radestów, 
pow. konecki. 
Rozmowy przeprowadzane 


przez robotników z chłopami; 
oraz pogadanki polityczno-go- 
spodarcze przyczyniają się do 
wzmożenia aktywności chło- 
nów mało» i średniorolnych. 
Czujność klasowa i świado= 
mość rośnie, Dowodem zaufa- 
nia i przekonania, że łączność 
miasta ze wsią jest konieczna 
i niezbędna, że przyniesie ko- 
rzyści chłopom są dziesiątki 
próśb mieszkańców wsi o dal- 
sze utrzymywanie łączności 0- 
raz o konkretną pomóc w po- 
konywamu lokalnych trudno* 
ści. I tak np. ludność wsi 
Niemgłowy, gm. Regnów, pow. 
Rawa Mazowiecka prosiła gru 
pę robotników z PZPW Nr 27 
z Tomaszowa © pomoc w zor- 
gańizowaniu szkoły, gdyż naj- 
bliższa oddalona jest o 6 km 
od nich. Budynek posiadają, 
proszą o sprzęt i nauczyciela. 
Trzeba by było, aby Kurato- 
rium zajęło się tą sprawą. 


Ludność wsi Radestów, gm. 
Borkowice, w pow. koneckim, 


craz ludność gm. Rąbień w 
pow. łódzkim proszą 0 pomoc 
w radiofonizowaniu wsi. Przy- 
kładów takich można by po- 
dać o wiele więcej. 


| 


Przed ruchem łączności ©- 
twierają się szerokie perspek- 
tywy rozwoju. Jak w każdej 
masowej akcji, tak i w tej trze 
ba, aby nasze fabryczne i wiej 
skie organizacje partyjne sta- 
nęły na wysokości zadania i 
wspólnie z bezpartyjńymi ma- 
sami realizowały po głębokim 
przemyśleniu i rozpracowaniu 
ten nowy odcinek sojuszu Yo- 
botniczo-chłopskiego: Trzeba 
usprawnić pracę komisji łącz- 
ności przy zakładach pracy. 
Trzeba, aby ceła załoga była 
woiągnięta do akcji i systema 
tycznie zawiadamiana 0 jej 
przebiegu przez komisję łącz- 
ności. Trzeba, aby komisja 
koordynowała pracę grup łącz 
ności ze swego zakładu pracy, 
dawała im instrukcje, wyty- 
kała błędy i usprawniała ich 
pracę. Sprawozdania grup łącz 
ności winny być odczytywane 
na posiedzeniach komisji, któ- 
ra następnie winna składać 
sprawozdanie przed całą zało= 
gą fabryczną. 

Ruch łączności jako konkret 
ne ręalizowanie sojuszu robot- 
niezo-chłopskiego to cenny 
wkład w dzieło budownictwa 
podwaltn ustroju socjalistycz- 
nego na wsi, 

HA. Gramba 


' ZWIAZEK ZAWODOWY 
WŁOKNIARZY 


WZRÓŚT LICZBY CZŁONKÓW 


PROZY AENA 


Rozwój kultury w Rumunii 


Dziennik „Uniyersul'* w ar- 
tykule wstępnym stwierdza, że 
dzięki ofensywie kulturalnej, 


podjętej przez Rumuńską Partię 


Robotniczą, w całym kraju odra 
dza się życie kulturalne. Tak 
np. ropertuar teatrów wzbogacił 


Paul Robes 


Paul Robeson w towarzystwie 
ob. Konkowskiej — na Kon" 
gresie Pokoju w Paryżu 


30 bm. przybył do Warszawy 
samolotem z Pragi wybitny an 
tyfaszysta, bojownik o pokój i 
postep, znakomity śpiewak mu 
rzyński, Paul Robeson. 


Gościa oczekiwali na lotnis. 
ku: dyr. Biura Współpracy z 
Zagranicą w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki dr J. Starzyński, 
przedstawicieł MSZ — ob. Ja- 
worska z ramienia KZZ wice 
przewodniczący Komisji Cen. 
tralnej Związków Zawodowych 
pos. żukowski, sekretarze — Pi 
wowarska i Walaszczyk, czło- 
nek prezydium KOZZ Oentkow 
ski, kierownik wydz. zagranicz 
nego n KCZZ Dobrzyński, 
przedstawiciele Zarządu Głów. 
nego Zw. Zaw . Pracowników 
Kultury i Sztuki, „Artosu* o- 
raz artyści scen warszawskich. 

Paula Robesóna witał .rów. 
nież przebywający = w Polsce 
przewodniczący Komitetu Sło: 


wian Amerykańskich — León 
Krzyckj. 

Wysiadającemu = samolotu 
fpiewakowi zebrani  zgotowań 


długotrwałą owację. 


Panl Robeson bawić będzie 


Książki laureatów Nagrody Stalinowskiej za 1948 r. 


„ZIEMIA W KWIATACH" 
W. SAFONOWA 


Bohaterami książki Safonowa 
są Bohaterowie Pracy Socjalisty- 
cznej — przodujący kołchoźnicy 
radzieccy. W równym jednak sto- 
pniu bohaterami tej pięknej i 
ciekawej powieści są wielcy ucze 
ni Zwiążku Radzieckiego — Ti. 


mirińtew, Dokuczajew, Williams, 


W Paryżu i poza Paryżem 


Artykuł Wandy Wasilewskiej 


Wanda Wasilewska opubliko- 
wała na łamach „Literaturnoj Ga 
zety* pierwszy reportaż z cyklu 
pt. „W Paryżu i poza Paryżem“. 

Mówiąc o Paryżu, autorka pi 
sze, co następuje: 

"Nie szukajcie miasta, które 
znacie s klasycznych powieści. 
Tego Paryża już nie ma. Posęp- 
ny cień przyćmił Paryż i legł 
na całą Francję. Gęsty i ciężki 
cień ten dławi wszędzie śmiech, 
zabija wszelki przejaw beztroski, 
nadaje twarzy nie tylko wyraz 
powagi, ale i przygnębienia. Cień 
ten jest jeden, ale ma bardzo 
wiele profilów. Jeden jego proa 
fil — to plan Marshalla. 

Znikła poprzednia, wesoła bez 
troska Francuzów. Zostało jej 
tylko tyle, że stać ich na jeszcze 
jeden gorzki dowcip, doskonale 
charakteryzujący istotny sens 
planu Marshalla, 

Spotyka się dwóch Francuzów: 

— Wytłumacz mi — prosi je. 
den z nich — co właściwie otrzy 
mujemy w ramach planu Mara 
shallal 


— Jak to co? Węgiel z Anglii. 

— To świetnie. Nareszcie bę. 
dzie czym opalać mieszkania. ` 

— No nie, mieszkań nie 
będzie się opalać, bo musimy 
oddać węgiel Sztwecji za auta. 

— O, to doskonale — kupię 
sobie auto i będę jeździł, ile mi 
się spodoba. 

— No, nie, auta nie kupisz, 
przecież auta musimy oddać Bel. 
gii za kawę. 

— To też nie najgórzej.. Bę- 
dziemy pili prawdziwą kawę, zda 
miast tych wszytkich namiastek... 

— Ale, co ty gadasz! Nie mo- 
żemy pić kawy, ponieważ musi. 
my ją oddać Anglii za węgiel. 

— No, to co my właściwie do- 
stajemy w ramach planu Mar. 
shalla? 

— Aleš tuman z ciebie, mój 
drogi, przecież już od pół godzi 
ny kładę ci łopatą do głowy: 
Węgiel! 

Tyle anegdota. W życiu wy- 
gląda to o wiele mniej humory» 
.styeznie giuiariena Wanda 
Tasilewska, 


— 


|Miesurin i Łysienko, Przyswoje- 
(niu bowiem doniosłych osiągnięć 


ważniejsze — tę coraz pomyśl. 
niejszą teraźniejszość i przysza 


ich nauki — zuwdsięcrają koł.|łość budować i stawiać wlasny- 


chożnicy swoje wspaniałe rezul- 
taty pracy w gospodarstwie rol. 


nym. 
Autor „Ziemi w kwiatach”, 
popularyzując umiejętnie gna- 


czenie rewolucyjnych i rewela» 
cyjnych odkryć agrobiologii i a- 
grotechniki radzieckiej — pod. 
kreśla, iż dzieła Dokuczajewa, 
Timiriazewa, Williamsa, a gwta- 
szcza — Miczurina — Łysienki 
wyszły już dawno poza orbitę 
teorii", stając się niezwykle cen. 
nym dorobkiem masowej prak- 
tyki rolników i ogrodników 


ZSRR. 


„KAWALER ZŁOTE] GWIAZ. 
DY* BABAJEWSKIEGO 
„Kawaler Złotej Gwiazdy“ 
to zwykły, prosty człowiek, kał- 
choźnik ze stanicy kubańskiej, 
który przechodzi „szkołę działal 
ności państwowej, szkołę państwo 
wego myślenia”, i staje się wyso 
ce uzdolnionym i aktywnym pra. 
cownikiem społecznym notwego, 


bolszewickiego typu. | 
Przeobrażenia rozwojowe Sier- 
gieja Tutarinowa dokonują się 


na tle przeobrażeń rozwojowych 
całej stanicy kubańskiej. Stanica 
ta bierze czynny udział w wykow 
naniu planu pięcioletniego, w bu 
dowie rejonowej stacji hydrauli- 
cznej, w projektowaniu nowych 
fabryk na wsi itd. W tej pracy 
zwykli ludzie radzieccy uczą się 
zasad prawdziwie demokratycznej 
organizacji i gospodarki, uczą 
się nie tylko marzyć o coraż lea 
pszymm «dziś i iutrze”. ale — co 
s 


mi rękami. 

Powieść _Babajewskiego jest 
książką odkrywczą: odkrywa no. 
we nieógraniczone perspektywy 
pracy twórczej pod przetwodnic. 
twem partii bolszewickiej. Od. 
krywa łeż wielkie niezmierzone 
zdolności i skarby duchowe, kry- 
jące się w masach ludzi zwyka 
łych, prostych ludzi radzieckich. 


„WIOSNA W SAKENIE" 
GULII , 

Saken — to kawałek „świata, 
zabitego deskami“: mała abcha- 
ska wioska w górach Kaukazu, 
odcięta od kultury i cywilizacji 
z powodu przeszkód terenowych 
— górskich rzek i znacznej wy. 
sokości nad poziom morza. Dła 
kultury jednak i cywilizacji ra- 
dzieckiej nie ma przeszkód: mi. 
mo nader trudnej komunikacji 
dociera ona i do Śakenu. I cóż 
się dzieje? Odwalone zostają de- 
ski, zasłaniające wiosce okno na 


świat. Półdzicy mieszkańcy Sa 
kenu przyswajają sobie chciwie 
zdobycze kultury i demokracji 


radzieckiej, żaczynają żyć pro- 
blemami, nurtującymi cały kraj 
radziecki, wznoszą się duchowo 
z każdym dniem coraz wyżej... 
„Wiosna w Sakenie* ujawnia 
plastycznie powstawanie nowego 
życia w najmniejszych nawet i 
najmniej znanych — sakątkach 
Związku Radzieckiego. Wieśnie 
tej przyświeca słońce przyjaźni 
i braterstwa. wszystkich. narodów 
radzieckich Et 


on przybył do Polski 


w stolicy kilka dni, gdzie wy. 
stąpi ze swoim repertnarem i 


weżmie udział w Kongresie 
Zw. Zawodowych. 
+ k t 


W rozmowie z przedstawicie 
lem PAP — Paul Robeson o: 
świndczył m. in.: 

„Cieszę się, że przybyłem do 
Polski i do jej bohaterskiej sto 
licy Warszawy, Zeatknąłem się 
z przedstawicielami narodu pol 
skiego w USA i na Kongresie 
Pokoju w Paryżu. Jestem pe. 
łen uznania dla Waszych wspa 
niałych osiągnięć w budowie 
nowej socjalistycznej gospodar. 
ki, Wasze sukcesy są dzisiaj 
przykładem dlagcałej  postępo. 
wej ludzkości, dla klasy robot 
niczej Stanów Zjednoczonych“, 


W Polsce śpiewać będę m. 
in. ludowe piosenki murzyńskie, 
pieśni w języku rosyjskim i an 
gielskim. Mam nadzieję, żewo. 
kresie mojego któtkiego poby. 
tu zdołam nauczyć się” kilku 
piosenek polskich i podczas na 
stępnej wizyty śpiewać będę 
również po polsku”, 
„Korzystając ze sposobności 

kończy Paul Robeson — 
pragnę przekazać narodowi pol 
skiemu i mieszkańcom Warsza 
wy najserdeczniejsze życzenia 
dalszych, jeszcze wspanialszych 
osiągnięć na drodze budowania 
ustroju socjalistycznego”. 

Paul Robeson, znakomity 
śpiewak murzyński, jest cżło- 
wiekiem ©  rożległej wiedzy. 
Syn niewolnika, dzięki uporczy 
wej pracy i, zdolnościom utoro 
wał sobie własnę drogę życio. 
wą. Ukończył prawó, nie mógł 
mu się jednak w Stanach Zjed 
noczonych poświęcić, gdyż dla 
murzyna - prawnika wszystkie 
drogi były tam zamknięte. Za- 
czął próbować swoich: sił na 
scenie, Już pierwszy występ 
Robesona, który odbył się w r. 
1924 w dzielnicy murzyńskiej 
Nowego Jorku, zwrócił nań ogól! 
ną uwage., Zaczęto mu wróżyć 
wielką karierę artystyczną. 
Wyśtępująć następnie w ten- 
trach dramatycznych + Robeson 
zaczął jedńocześnie dawać kon 
certy, na których wykonywał 
przeważnie  murzyńskie pieśni 
ludowe, Z ezasem poza Nowym 

i Filadelfig odnosić 


Jorkiem i 
zaczął wielkie sukcesy w Lon. 
dynie, Paryżu, Wiedniu, Pra- 
dze, Bukareszcie i innych sto. 
licach europejskich. W r, 1934 
artysta odwiedził Związek Ra- 
dziecki. Wizyta ta sprawiła na 
Rohesonie niezatarte wrażenie. 


Artysta jest wybitnym lin. 
gwistą, Włada wieloma języka. 
mi europejskimi. Śpiewa też 
swoje pieśni w różnych języ. 
kach, m. in. w języku rosyj- 
skim, Ostatnio pracuje Robe. 
som nad przygotowaniam aartii 
Borysa Godunowa 


się szeregiem przekładów klasy« 
ków literatury światowej. Teatr 
udostępniony został szerokim 
masom ludowym. Poza tym mlas 
ły miejsce liczne wystawy, kona 
eerty itd. — 
Również narodowa twórczoś 
rumuńska poszczycić się może 
bogatym dorobkiem we wsżel. 
kich dziedzinach życia kultural. 
nego. Rumuńska Akademia 
Nauk, która za czasów kapita. 
listycznych nie miała żadnego 
praktycznego znaczenia, prowa 
dzi obecnie prace badawcze we 
wszystkich dziedzinach życia 
naukowego, wydając również 
obszerną literaturę naukową. 


25 lecie 
Hachiczewiańskiei „.. 
Republiki Autonomicznej 


W dniu 28 maja br. minęła 25 
rocznica utworzenia Nachicze. 
wańskiej Autonomicznej Repn. 
bliki Radzieckiej, wchodzącej 
skład Azerbejdżanu, Ta jubileu. 
szową data obchodzona była usg 
roczyścia przez ludność Nachi. 
czewanii, która w warunkach 
przedrewólucyjnych należał, don 
najbardziej zacofanych, półkos 
lonielnych kresów Rosji care 
skiej. 

Z okazji jubileuszu Rada Mi= 
ńistrów ZSRR i KO WKP (b) 
wystosowały pisma gratulacyj. i 
ne do władz naczelnych Autonoe | 
mieznej Republiki Nachiczewań. 
skiej. 

Przed rewolucją w Nachiczes i 
wanii było zaledwie 2 lekarzy, 
2 felczerów, 1 akuszerka i 29. 
natczycieli, 98 proc. mieszkań, 
ców było analfabetami. Obec 
nie Autonomiczna Republikan 
Nachiczewańska posiada włas. 
ną inteligencję, sieć szkół, w. 
których wykłada 2 tysiące naye 
cezycieli, teatry, wyższą uczel. 
nię oraz filię Azerbejdżańskiej 
Akademii Nauk. (w) 


=) — 


Kołchożnicy radzieccy 


zwiększają dostawy mięsa 

MOSKWA. Uchwała Rady 
Ministrów ZSRR i KO WKP(h) 
w sprawie zwiększenia dos 
mięsa i produktów miecza 
skich, przewidująca wyso! 
premie za jej wykonanie, spot 
kała się z entnzjastyczną apró 
batą kołchośników radzieckich, 

Kółchoźnicy rejonu Kijewo. 
Światoszyn w obwodzie kijowe 
skim zobowiązali się zwiększył 
w roku bieżącym pogłowie bya 
dia rogatego o 50 proc, dostim 
tzyć po 8 tys. litrów mleka od 
każdej dojnej krowy i po 16. 
prosiąt od każdej Świni, nadto 
wyhodować 60 tys. sztuk pta 
ttwa domowego.  Kołchoźnicy 
rejonu zobowiązali się także do 
wykonania dostaw mięsa i pro 
duktów mlecznych za pierwsze 
półrocze do dnia 15 czerwes, © 

W masowych zebraniach, sd 
bytych w fermach hodowli by. 
dła Kazachstanu, Kirgizji, oraz 
Syberii kołchoźnicy zobowiąza: 
li się znacznie zwiększyć po. 
głowie bydła, oraz dostawę mię 
sa ji produktów mleczarskich 
fla państwa. Podobne wiadomo 
ści napływaja ze wszystkich 
obwodów ZSR 
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ti 


te wmo UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 


przystępuje do współzawodnictwa pracy 


Ostatnie posiedzenie Wo- 
jewódzkiej Sekcji Ubezpie- 
czeniowej w Komitecie Wo- 
jewódzkim P.Z.P.R. poświę 
cone było w większej części 
sprawom wykonania planu 
oszczędnościowego, współ- 
zawodnictwa pracy, walki z 
występującemi latem choro 


` KOMU WINSZUJEMY bami oraz sprawie wyjaz- 

Środa, dnia 1 czerwca |dów na wieś ekip lekar- 
1949 r.” skich. 4 

Dziś: Jakuba Plan oszczędności na rok 

zina 1949 w Dyrekcji Ubezpie- 


czalni Społecznćj w Piotr- 
kowie zamyka się sumą 
10.215.000 zł., Tomaszowa 
Mazow. — 14.100.000.— zł., 
Kutna ok, 6 milionów i Pa 
bianic 5.235.000— zł. Jak 
ADRES REDAKCJI: R.S.W. wykazują aprenon pla 

z ż -sa (ny oszczędnościowe poszcze 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16, gólnych dyrekcji są już wy- 
telef. 250, godziny przyjęć |konane w ok. 40 procentach. 
10—12. Fakt ten świadczy, że dyrek 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milioja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — * 


——- 


WASI DELEGACI NA KONGRES 


Towarzyszka M.Laszczyk zPFSJ Nr 


tow. Laszczyk: stawiać swej  dzieciarni i 
Długoletnia pracownica |”3€ mogą wysłać jej poza 
P. F. S. J. pracowała na|Tiasto — nie potrzebowały 


"nia jako urzędujący członek 


"bordzo pokażnie szeregi Li- 


"wy. Oto co nam 


Najpierw kilka słów o|ki, które nie mają gdzie zo 


głowić się i kłopotać w cza 
sie pracy o to— co dzieci po 
rabiają i czy nie dzieje im 
się krzywda. 
Innym 
szczególnie 


szpulowej przędzalni jako 
robotnica. Podczas okupacji 
pracowała jedynie doryw= 
czo, a po wyzwoleniu stanę 
ła do pracy w sortowni. Od 
roku — jest członkiem Ra- 
dy Zakładowej, reprezentu- 
jąc interesy tysięcy kobiet, 
zatrudnionych w Fabryce 
 Sztucznego Jedwabiu. Ak- 
tywna, interesująca się każ 
dym zagadnieniem i sprawą 
każdego członka fabrycznej 
załogi — oprócz naprawdę 
ofiąrnej pracy, którą. speł- 


zagadnieniem, 
aktualnym na 
terenie Tomaszowa jest 
sprawa żłobków. W tej 
chwili mamy tylko dwa 
żłobki, na terenie naszych 
zakładów — i w Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr 28. Jest to 
o wiele za mało. tymbar- 
dziej, że pojemność obu 
żłobków jest bardza  ogra- 
niczona. 


Ale jest inna sprawa: 
sprawa żłobków  dzielnico- 
wych. Przecież co za udręką 
jest, gdy nasze pracownice 
mieszkające poza 
wem, na terenie 


Rady, jest również czołową 
ziałaczką Ligi Kobiet. na 
terenie Wilanowa. Między 
innymi dzięki jej czynnej 
Bostawię wzrosły ostatnio 


Tgi. j 

Nie więc dziwnego, że 
przypadł jej w udziale za- 
szczyt reprezentowania to- 
'maszowskich kobiet pracu- 
jących na II Kongresie 
Związków Zawodowych, 
/który rozpoczyna w Warsza 
'wie swe obrady. 

Wczoraj właśnie tow. La- 
szczyk opuściła nasze mia- 
Isto, by wyjechać do Łodzi, 
la stamtąd z łódzkimi dele- 
gatami udać się do Warsza- 
mówi na 


W pokojach pałacu fa- 
brykanta Bornsteina w Sta- 
rzycach, będącego do 1939 
r. właścicielem obecnych 
Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego Nr 29 — przebywa 
ją dzieci robotników, w 
zorganizowanym tam przed 
szkolu. 

W obszernych, widnych i 
utrzymanych w czystości i 
porządku pokojach, dzieci 
mile i radośnie spędzają 
czas na nauce, grach i za- 
bawach pod kierownictwem 
przedszkolanki ob. Dębow- 
skiej. Dzieci otrzymują re- 
gularnie smaczne, pożywne 
i w wystarczającej ilości ca- 
łodzienne wyżywienie i zda 
wać by się mogło, iż w 
przedszkolu niczego nie 
brak i że przedszkole przy 
PZPW Nr 29 należycie speł- 
nia swą rolę. 

Przedszkole ma jednak 
pewne braki i niedomaga- 
nia. Brak jest gabinetu le- 
karskiego, brak jest pomie- 
szczenia na salę gimnastycz 
ną, nie ma przyrządów do 
ćwiczeń i za mało fartusz- 
ków mają dzieci, Wszelkie 
braki wcześniej czy później 
muszą być usunięte. Po- 
trzebne pomieszczenia nie- 
wątpliwie zostaną przydzie- 
lone po opuszczeniu w bu- 
dynku przedszkola poko- 
jów zajmowanych przez o- 
becnego lokatora, a przy- 
rządy do ćwiczeń i fartusz- 
ki będą zakupione, gdyż za- 
łatwienie tych spraw nie 
jest niemożliwe. 


pożegnanie: 

— Jestem dumna, iż będę 
miała zaszczyt reprezento- 
wania tomaszowskich ko- 
biet pracujących na Kon- 
gresie, że będę mogła radzić 
Wraz z innymi delegatami 
nad zagadnieniami prac 
Związków Zawodowych nad 
drogami i sposobami szyb- 
szej poprawy dobrobytu kla 
śmy robotniczej. 

i — Czy macie jakieś spē- 
icjalne, dotyczące zagadnień 
kobiecych, sprawy? 

— Tak, pierwszą z nich 
— to sprawa przedszkoli. 
Mają one do spełnienia nie- 
ko inne zadania niż szkoły. 
Toteż przystosowanie okre- 
bu działalności ich do czasu 
trwania nauki w szkołach 
— nie jest zbyt szczęśliwe. 

Jasnym jest, że przed- 
szkolanki i wychowawczy- 
nie też muszą mieć wypo- 
czyńtek: Jasnym jest, że 
wskazanym jest wysyłanie 
dzieci w okresie letnim na 
kolonie, czy półkolonie. Ale 
przerywanie działalności 
przedszkoli na okres prze- 
szło dwu miesięcy latem 
Stwarza poważne trudności 
dla szeregu matek-robotnic.| Wiek dzieci, przebywają- 
"Toteż wskazanym  będzie,|cych w przedszkolu, jest 
by zagadnienie to znalazło |różny i zamyka się w gra- 
(swe rozwiazanie i by te mat lnicach od lat 3 do lat 7. 
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MEGS TUM 


cje rzetelnie realizują swe 
oszczędności i można być 
pewnym, że plan będzie wy 
konany. 

W najbliższym _— czasie, 
prawdopodobnie od 1 lipca, 
wprowadzone będzie współ- 
zawodnictwo pracy Ubezpie 
czalni Społecznej w Kutnie 
z Ubezpieczalnią w Toma- 
szowie oraz Piotrkowa z Pa- 
bianieami. 

Współzawodnictwo ma na 
celu przede wszystkim do- 
bro chorego, pracownika, 
lecznictwa oraz dobro pań- 
stwa. Współzawodnictwo 
nie może być wprowadzo- 
ne kosztem jakiegokolwiek 
uszczerbku w obsłudze cho 
rego, a przeciwnie ma ono 
na celu otoczenie go jeszcze 
większą opieką. Współza- 
wodnictwo zmieni jeszcze 
bardziej atmosferę szpitala, 


muszą często dźwigać swe 
maleństwa po 3 i więcej ki- 
lómetrów, by umieścić je w 
żłobku. 

Zagadnienie  powiększe- 
nia sieci żłobków zorganizo 
wanie oddawania dzieci do 
żłobków, do których mat- 
kom jest najbliżej — to 
właśnie drugie zagadnienie, 
jakie będę chciała poruszyć 
na Kongresie. 

Poza tym jest cały szereg 
innych zagadnień, do któ- 
rych materiał tow. Łaszczyk 
zbierała : w ciągu ostatnich 
tygodni. | 

Kiedy żegnamy się i ży- 
czymy jej, by wyniosła jak 
najłorrze rezultaty z obrad 
Kongresu — stwierdza: 

— Wierzę, że II Kongres 
przyniesie wiele dobrego 
dla wszystkich ludzi pracy, 
przyniesie poważne korzy- 


Wilano- |ści kobietom pracującym, a 
miasta, | wreszcie 


przyczyni się z 


Ta rozpiętość wieku stwa- 
rza duże trudności przy sto- 
Sowaniu programów zajęć 
codziennych oddzielnie dla 
młodszych i starszych dzie- 
ci, choćby z tego względu, 
że przedszkole, liczące o- 
becnie 44 dzieci, prowadzi 
jedna osoba. Dzieci o tak 
różnym wieku należało by 
podzielić na dwie grupy: je 
dna — od lat 3 do lat 5 i 


ASZOWSKI 


wprowadzając więcej grzecz 
ności, uprzejmości i dokład- 
nego zrozumienia potrzeb 
chorego. Zapewni ono rów- 
nież szybkie dostanie się do 
lekarza i dokładne zba- 
danie pacjenta. 

W dziedzinie usprawnienia 
działalności szpitala zwięk 
szy się przelotność zakła- 
dów. Dotychczasowy średni 
pobyt kuracjusza w szpita- 
lu wynosi 16 dni. Liczba ta 
winna być skrócona do 12, 
przy założeniu, że nie wolno 
wypisywać ze szpitala osób 
niedoleczonych, lub odma- 
wiać przyjęcia osobom wy- 
magającym dłuższego lecze- 
nia szpitalnego. 

Wkrótce rozpocznie się 
szeroko zakrojona akcja 
walki z czerwonką, która w 
okresie lata ma duże nasile- 
nie. Akcję prowadzić będzie 


pewnością, również do u- 
trwalenia pokoju, którega 
pragną miliony ludzi pracy 
całego świata. 


(w) 


Wydział Zdrowia przy Urzę 
dzie Wojewódzkim. 

W ramach tej akcji pro- 
jektuje się odczyty i prelek 
cje w każdym zakładzie pra 
cy oraz w gromadach wiej- 
skich, aby zmobilizować lud 
ność do akcji profilaktycz- 
nej. Szczególny nacisk po- 
łoży się na stosowanie się 
mieszkańców do zaleceń i 
wskazówek lekarzy. 

W ubiegłych miesiącach 
dyrekcje Ubeżpieczalni Spo- 
łecznej w województwie zor 


ganizowały szereg wyjaz- 
dów ekip lekarskich na 
wieś, Akcja ta była jednak 
dorywczą i  niezorganizo- 
wana. 


Obecnie postanowiono, by 
każda z Ubezpieczalni w te- 
renie wysyłała raz na mie- 
siąc swoją ekipę. Dyrekcja 
w Tomaszowie zobowiązała 
się do wysyłania takich ekip 
dwa razy w miesiącu. W 
skład każdej ekipy wchodzi 
szereg lekarzy — specjali- 
stów oraz pielęgniarki. 

Każda ekipa zdolna jest 
jednorazowo przebadać 300 
do 600, a nawet więcej osób. 


Wędrówka 
po województwie 


RAWA MAZOWIECKA 


Zarząd kina w Rawie Mażo 
wieckiej wprowadził, począw 
szy od 29 maja br, seanse 
przedpołudniowe. 


Obecnie więc rawianie bę- 
dą mogli w niedzielę już o 
godz. 10 rano obejrzeć wy” 
świetlany film. 

Rozwiązuje to problem 
przyjemnego spędzenia nie- 
dzielnego _przedpołudnią i 
jednocześnie znacznie powięk 
sza możliwości udostępnienia 
jedynego w Rawie Maz. kina 
wszystkim entuzjastom dzie 
siątej muzy. 


WITONIA 


We wsi Klery gm. Witonia, 
w wyniku przeprowadzonej 
przez urzędników Ochrony 
Skarbowej inspekcji, znalezio 
no u miejscowego Sklepika- 
rza Dionizego Marciniaka 
mięso pochodzące z nielegal- 
nego uboju oraz 14 litrów sa 
mogonu, którym od dłuższe- 
go już czasu handlował. 
Sprawę Marciniaka, przekaza 


'|no Delegaturze Komisji Spec 


jalnej w Łodzi, która z kolei 
skierowała sklepikarza na 
sześć miesięcy do Obozu 


H. Pracy w Milencinie. 


To nie była szczęśliwa zmiana 


Towarzyszu Redaktorze! 
Od dnia 15.. maja obo- 
wiązuje nowy, letni rozkład 
jazdy na PKP, który wpro- 
wadził wiele udogodnień i 
ułatwień dla korzystających 
z usług kolei, z uwzględnie- 
niem świata pracy przęde 
wszystkim. | yeng- 
Jednak nie - wszystkie 
zmiańy i inówacje były 
szczęśliwe. I w tym miejscu 
chcielibyśmy poruszyć spra- 
wę która dotyczy wielu ro- 
botników i pracowników 
zatrudnionych w 'Tomaszo- 
wie, a mieszkających poza 


Blaski i cienie przedszkola przy PZPW Nr 29 


|druga — od lat 5 do lat 7. i 

każdej grupie przydzielić 
(przedszkolankę. Utrzymanie 
takich grup wpłynęłoby nie 
wątpliwie dodatnio na ra- 
cjonalne prowadzenie przed 
szkola pod wieloma wzglę- 
dami, w pierwszym rzędzie 
pod względem wprowadze- 
nia właściwego programu 
zajęć codziennych dla dzie- 
ci grupy drugiej. 


miastem 
do pracy pociągami. 


W większości wypadków | 
ludzie ci korzystają z trasy | 


Koluszki — Tomaszów, mie 
szkający w Koluszkach, 
Słotwinach, Zaosiu czy Ujeż 
dzie. Pociągi kursujące ra- 
no są wycyrkłowame w: cza- 


i dojeżdżających |urzędnicy i młodzież szkol- 


na wyczekuje w pociągu 
tym po dwie i więcej go- 
dzin i czeka na iodejście 
pociągu. 

Czy nie można by przywró 
cić dawnej godziny odjaąz= 
du. Dlaczego bowiem robot- 
nicy, zamieszkujący Ujazd 


sie bez żadnych zastrzeżeń. |mają wracać do domu miast 
Jeden z ńich przychodzi do |0 godz. 17 dopiero po 19. 


Tomaszowa o godz. 6.15 (od 
powiedni dla robotników), 
drugi zaś jest w Tomaszo- 
wie o godz. 7.30 (odpowie- 
dni dla pracowników biu- 
rowych, części robotników i 
młodzieży szkolnej). 

Po południu jednak jest 
gorzej. 

Do dnia 15. maja kurso- 
wął pociąg na linii Kolusz- 
ki — Tomaszów — Kolusz- 
ki i odchodził z Tomaszowa 
o godz, 16,25. Pociąg ten był 
wyjątkowo dogodny i nie 
wiemy dlaczego został zli- 
kwidowany. Obecnie jest 
inaczej. ) 

Pociąg ten  przestawiono 
na godz. 17.57, mimo, że z 
Koluszek przychodzi o godz. 
15.49 i czeka potem kilką 
godzin na stacji. Robotnicy, 


Nowe wydawnictwa »Książki i Wiedzy « 


Sp. Wyd. „Książka i Wie- 
dza* wydała bardzo aktual- 
ną i pożyteczną broszurę 
pt. „ZSRR w walce o po- 
kój“, Obszerny wstęp do- 
brze gvprowadza czytelnika 
w istdtę zagadnienia, tj. wal 
ki o utrzymanie i utrwale- 
nie pokoju, prowadzonej 
przez siły demokratyczne 
całego świata pod przewo- 
dem Związku Radzieckiego. 
Na przykładzie polityki 


wielkich mocarstw w Niem 
czech, autor wstępu uwy- 
datnia zasadniczą różnicę 
metod i działań * pomiędzy 
pokojową polityką Związku 
Radzieckiego, a tendencja- 
mi imperialistycznego blo- 
ku anglosaskiego, który 
zmierza — w celach agre- 
sywnych — do odbudowy 
niemieckiego  militaryzmu, 
wspartego 0 potencjał go- 


Łańcuch ofiar na TBS 


Wezwany przez dyr. Ka-|P.Z.P.W. Nr 28 wpłacił zł. 


zimierowskiego Stefan 
Kiełbasiński wpłaca zł 1000 
i wzywa dyr. Liceum Han- 
dlowego Mikołajczyka 
oraz przewodniczącego Ko- 
mitetu Rodzicielskiego Śred 
niej Szkoły Zawodowej — 
Jana Seligę. 

Tuk Aleksander wpłaca 
zł, 500.— i wzywa dyr. Lan 
kau Zbigniewa, Kraskow- 
skiego Jerzego z „Przetwo- 


rów Kamiennych“ i Jana 
Szczepaniaka z P.C.H. 
Kazimierz Kozłowski z 


400—. 

Ignacy Nowak wpłacając 
zł. 1000 wzywa Zygmunta 
Durskiego, Karola Klauze- 
go, Zygmunta Kwiatkow- 
skiego, Mariana  Kliszew= 
skiego, Stanisława Pawłow- 
skiego i Józefa Banaszkie- 
wicza. D 

Komitet Rodzicielski szko 
ły podstawowej Nr 7 wpła- 
ca 2000 zł. i wzywa do wpła 


ty Komitet  Rodzicielski 
przy Liceum  Pedagod'cz 
nvm. 


|spodarczy Niemiec Zachod- 


nich. 


Poza streszczonym tu po- 
krótce wstępem, broszura 


jzawiera następujące teksty 


dokumentarne: 1)  Odpo- 
wiedź Generalissimusa Sta- 
lina na pytania, postawione 
przez Kingsbury Smitha, dy 
rektora agencji „Internatio- 
nal News Service* z dnia 
27 stycznia br. 2) Odpo- 
wiedź Stalina na depeszę 
Smitha z dnią 2 lutego br. 
3) Deklarację Min. Spraw 
Zagranicznych ZSRR w 
sprawie paktu północno-at- 
lantyckiego ZSRR w Nor- 
wegii — w tejże sprawie. 
5) Odpowiedź rządu ZSRR 
na oświadczenie rządu nor- 


weskiego. 
Ten zbiór dokumentów 
charakteryzuje doskonale 


politykę zagraniczną Zwięz 
ku Radzieckiego, która jest 
politvka obrony pokoiu. 


My niżej podpisani zn- 
miejscowi pracownicy PF. J 
nr 1 i innych zakładów pra 
cy dojeżdżający wspomnia- 
nym pociągiem do miejsca 
swego zamieszkania prosi- 
my o rozpatrzenie naszej 
prośby i przywrócenie cza- 
su odejścia z rozkładu zi- 
mowego. 

— Następuje kilkadziesiąt pod 
pisów. 

Publikując powyższy list, 
mamy nadzieję, że odpo- 
wiednie władze kolejowe 
rozpatrzą to zagadnienie i 
znajdą możliwości pozytyw- 
nego rozwiązania. Bo rze- 
czywiśtie — dlaczego po- 
ciąg odchodzący o godz. 
16.25 został przełożony na 
inną godzinę, to i dla nas 
jest niezrozumiałym. Prze- 
cież większość ludzi pracy 
kończy swój dzień roboczy 
w godzinach od 14 dò 16. 

Czekamy na miarodajne i 
wyczerpujące wyjaśnienia. 
nA > a mee a aaa 


Odpowiedzi Redakc'i 


Obywatelowi z PFSJ Nr 
1, który prosił o nieujaw- 
nianie jego nazwiska komu 
nikujemy: 

Po zbadaniu sprawy nic- 
wypłacenie odszkodowań za 
spalone ubrania w czasie pu 
żaru, jaki miał miejsce w 
ubiegłym miesiącu — stwier 
dzamy, że ani kierownictwo 
zakładu, ani Rada Zakłado- 
wa nie winne tu są zanied- 
bania czy opieszałości. Tak 
Dyrekcja, jak Rada robią 
wszystko i wykazują jak 
najlepszą wolę,, by sprawa 
została pomyślnie załatwio- 
na. O trudnościach, na ja- 
kie napotyka się w jej za- 
łatwieniu -> poinformował 
Was chyba wiceprzewodni- 
czący Rady — tow. Polak. 

W sprawie nieodpowied- 
niego zachowania się jedne 
go z członków Rady przy- 
rzeczono nam przeprowa- 
dzić dokładne śledztwo. Wy 
niki jego podamy po całko= 
witym zbadaniu sorawy, 


a TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

uL Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 „Młoda 
Gwardia" A. Padiejewa. 


TEATR KAMERALNY 
uł, Daszyńskiego 34 
Dziś próba generalna. Dnia 4 
ezerwcu premiera komedii G.B. 
Shawa „Szczygli zaułek'*. 


TEATR „MELODRAM'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
0; EK, Z. Z). 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier 1 J. 


Sandeau pt „Zięć pana Poirier”. 
Wszystkie miejsca sprzedane 
PAŃSTWOWY 


TEATR POWSŁECHNY 
11.go Listopada 21, tel, 150.36 


Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
«LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 


TEATR „OSA'' 


W czerwcu „Osat otwiera 
teatr letni w ogródku dawnej 
„Bagateli** przy ul Piotrkow- 
skiej 94. 


Nr 149 


W dniu otwarcia Kongresu Zu. Zewodowych|Z Paruże GOnoSZ©... 


sportowa młodzież robotniczej Łodzi 


zademonstruje swą tężyznę fizyczną 


Re Kultury. Firycznej I Sportu OKZZ w Łodzi poczyni- |pisie tym weźmie udział po- 


ła już ostatmie przygotowania do imprez sportowych, 
które odbędą się w dniu 1 czerwca o godz. 17-tej na boisku 
ŁKS Włókniarz, 


Jak już niejednokrotnie za- 
powiadaliśmy, imprezy te od- 
będą się z okazji otwarcia Kon 
gresu Związków Zawodowych. 


Będzie to niewątpliwie pierw 


należeć będzie 


niewątpliwie 
popis gimnastyczny pod kie- 
runkiem wieloletniego tspre- 
zentanta Polski w gimnastyce 
kpt. Jana Kirkickiego, W po-|godz. 16.30. 


inad. 2.000 młodzieży zrzeszonej 
|w poszczególnych kołach spor 


towych pionu OKZZ. W czasie 
zawodów  przygrywać będą 
dwie orkiestry Tramwajarzy 
i Elektrowni. Początek zawo- 
dów o godz. 17, przy czym za- 
wodnicy zbierają się już o 


sza impreza sportowa Zrze- = ©. EGER RTC” RZE 
szeń należących do pionu wW U K E 3 fg 
OKZZ. Program pierwszego a s u m GziIĘ UJĘ auu 


dnia przewiduje między inny- 
mi: zawody szczypiorniaka po 
między drużynami ŁKS Włók- 
niarz — kombinowany zespół 
'Spójrnka—Związkowiec, poka- 
zowe zawody szermiercze pod 
kierunkiem M. Kawałka, za- 
wody w piłkę nożną pomiędzy 
reprezentacjami Włókniarza - 
Kolejarza, zawody lekkoatlety 
czne, a mianowicie: sztafeta 
4x100 kobiety, 4x400 mężczyź- 
ni, bieg 1.500 m, skok wzwyż 


Wojewódzki Urząd 


Sportowych, Kierownictwom i 


Łodzi, ŁKS Włókniarz, 


towań, organizacji i przeprowa- 


Kultury Fi- 
zycznej dziękuje ŁOZLA, Łódzkie- 
mu Kołu Stowarzyszenia Lekarzy 
Je- 
kinom Poradni Sporlvwo — tekar 
skiej CWSan, Polskiemu Radio w 
Zarządowi 
Miejskiemu ZMP i wszystsim tym, 
ktn:<v przyczynili się Jo przygo 


dzenia tegorocznych Biegów Nara- 
dowych w dniach 8, 15 i 29 maja 


desoracy;n4 czgsozoiyjną speł 
niły swoje zadania pro,agandcwe 
i sportowe. 

nam 


Z ŻYCIA ŁKS WŁÓKNIARZ 
Zarząd Sekcji Gimnastycznej ŁKS 
Włókniarz — zawiadamia, ze 
treningi członków Sekcji odby- 
wają się w poniedziałki i czwart- 
ki od godz. 17-tej na boisku przy 
ul, Kilińskiego 188 (róg Tymieniec 
kiego) dawn. KP Zjednoczone, 

Zapisy młodzieży Żeiskioj ! mę- 


Polak kije mistrza olimpijskiego! 


PARYŻ (obsł. 
wygrał wyścig kolarski dla amatorów na 
(225 km.) w czasie 5:56:28, Drugie miejsce zajął Włoch Persico — 
5:57:43, a mistrz olimpijski Fran cuz: Dupont znalazł się na trzeciej 
pozycji. 


wł) Emigracyjny kolarz 
trasie Paryż 


Sport w szkołach zawodowych 
oz m W c m m 


polski — Frankowski 
Tours | 


skiej przyjmuje ob. Zawierucna nz 
boisku. 


i pchnięcie kulą. 
Do najciekawszych atrakcji 


Metalowcy również ukończyli | 


br. w Łodzi. Dzięki nim Biegi | 
rodowe poprzez należytą oprawą 


Pod reżyserią Artura Młodn!- 


ekiego odbywają się próby szam 
pańskiej komedii muzycznej J. 
Tuwima pt. „Jadzia wdowa''. 


ADRIA — „Powrót”. 

BAŁTYK — „Młodzi ldą”. 

BAJKA — „Piętnastoletni Kapitan' 

GDYNIA — Program aktuaino- 
ści Kraj. 1 Zagr. Nr. 23". 

HEL (dla młodz) — „Skarb' 

MUZA — „Muzyka i Miłość” 


POLONIA — „Nowe Pckolenie". 
PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 
walerskie'', 

ROBOTNIK — „Panna bez Posa- 
ROMA — „Siedmiu śmiałych'*. 
Film dozwolony dla młodz. 
REKORD „Timur i Jego Druży- 
na” dla młodz. dla dorost. „Os- 
tatni Etap”. ; 
STYLOWY — „Konik Garbusek“ 


Lekkeatleci wpadli na debry pomysł 


swe główne mistrzostwa 


pareu łódzcy wpadli na doskonały pomysł, Znu. 
dziło się już walczyć przy pustawych trybunach posta- 
nowili więc wykorzystać okazję przez dnże O. 

Jak już wszystkim z pewnością wiadomo, w sobotę na 
stadionie LES Włókniarza odbędzie się międzynarodowy mecz 
piłkarski Bratisłava — Łódź, który niewątpliwie ściągnie na 
stadion znów około 30 tysiecy widzów. Po długich ciągną, 
cych się do późnej nocy nara-dach lekkoatleci nasi postanow 
ili więc swe główne mistrzo.stwa okręgu przenieść właśnie 
dlatego na mobotę, aby miećwresgcie komplet na. trybu- 
nach. 


Mistrzostwa rozpoczną się ofnież do dnia dzisiejszego do 
godzinie 16.ej i będą „grze | godz. 20.ej. 
meczem ‘sobotniego spotkania) Przed naszymi lekkoatletami 
Bratislava — Łódź. _ Publiez- 
ność wykupując bilet na zawo| JYBĄP=ftgSFeCZMA 


i przed meczem Bratislava-Łódź rozegrają 


okręgowe 


stoi odpowiedzialne zadanie. 
Muszą pamiętać, że tym razem 
obserwować ich będę tłumy 
przyzwyczajone do punktuslno- 
ści i nie znoszącę marudzenia 
apelujemy więc do mich, aby 
jak najbardziej sprężyście prze 
prowadzili swe mistrzostwa nie 
spuszczając sztopera z oczu, 
Na zakończenie przypomina- 
my, że sędziowie jak i zawod. 
nicy mają się stawić w: sobotę 
na boisku ŁKS Włókniarza 
punktualnie o godz, 15.30. 


' ppBB BCE "z 


swe eliminacje 
sztafeta 


dy lekkoatletyczne będzie mo. 


ŚWIT — „Wiosna”, 

TATRY — „Wyspa Skarbów”. 

TĘCZA — „Dzieci z Jednego Pó- 
dwórka”, 

WISŁA „Zawieja” dodatek 
„Wyścią kolarski Praga — War 
szawa”. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa " 

WOLNOŚĆ — „Dzieci x Jednego 
Podwórka”, 

ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą In- 
ni", 


—>— 


DWA NOWE PARKINGI 
SAMOCHODOWE POWSTANĄ 
W ŁODZI 
W najbliższym czasie w Łodzi 
powstać. mają dwa nowe parkingi 
samochodowe. Jeden z nich wy- 
budowany będzie przed Urzędem 
Wojewódzkim, gdzie założony zo- 

stanie również skwer. 

Skrzyżowanie ulic Al. Kościusz- 
ki i Legionów otrzyma także skwer 
i parking. Przyczyni się to z pe- 
wnością do podniesienia wyglądu 
estetycznego naszego miasta | za- 
pewnienia wygody zarówno kie- 
rowcom pojazdów, jak i mieszkań- 
com. 


gia za tym samym biletem być 
na meczu piłkarskim. 

Zaszła również konieczność 
zaopatrzenia w bilety sędziów 
i zawodników biorących udział 
w mistrzostwach lekkoatletycz- 
nych, toteż przypominamy wy 
żej wymienionym o ohowięzku 
zaopatrzenia się w nie dzisiaj 
w ŁOÓZLA w godzinach 16—20. 

(Każdy z zawodników otrzy 
ma 2 bilety). Zgłoszenia do mi. 


strzostw przyjmowane są rów- 


Kijewski usunięty z klubu 


Klubowy sąd koleżeński łódz- 
kiego Związkowca — Zrywu roz- 
patrzył sprawą pięściarzy Kijew- 
skiego; 'Wojnowskiego i Niewadzi- 
ła, zawieszonych decyzją władz 
klubu. 

W wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń sąd koleżeński postanowił 
wydalić Kijewskiego z klubu. Woj 
nowski za niesubordynację został 
zdyskwalifikowany na 6 miesięcy. 
a Niewadził otrzymał surową na- 
gang. 


H. Gasiorowski z Tomaszowa 


z honorami przyjmowany będzie na meczu 
Polska — Dania przez P. Z. P. N. 

W związku ze zbliżającym ski II, napastnicy — Hogen- 
się meczem Polska — Dania|dorf, Gracz, Kohut, Mamoń, 
(19 czerwca w Warszawie) |Spodzieja, Cieślik, Muskała, 
przewiduje się powołanie na |Mordarski. Prawdopodobnie 
obóz treningowy w Akademii |zostaną jeszcze powołani: 
WF w Warszawie 18 — 20 pił- |Skromny i Anioła, 


karzy, Na mecz z Danią będzie za- 

Na obóz powołani już zosta- |proszony  100-tysięczny nasz 
M następujący zawodnicy: |piłkarz, którym jest H. Gąsio- 
bramkarze — Jurowicz i Ry-|rowski z KS Związkowiec (To 


bicki, obrońcy — Gędłek, Jan- 
duda i Barwińsk:, pomocnicy 


— Brzozowski, Jabłoński T, 
Suszczyk, Wieczorek i Jabłoń= 


Łyżwiarskie mistrzostwa świata kobiet 
Organizuje Związek Radziecki 

PARYŻ (obst. wł) Na Kongre- 
sie Międzynarodowej Unii Łvż- 
włiarskiej (JSU) w Paryżn zapadły 
decyzja odnośnie organizacji łyż- 
wiarskich mistzrostw świata w jeż 
dzie szybkiej w roku przyszłym, 


maszów Maz.), niedawmo po- 
twierdzony przez PZPN. Ju- 


bilat otrzyma na meczu upo- 
minek od Związku. 


Na boisku KS Zryw w Łodzi prze 
prowadzone zostały eliminacje 
sportowe Szkolnictwa Zawodowe- 
go przemysłu Metalowego, jako 
półfinały eliminacji ogólnopolskich 

W eliminacjach wzięły udział 
drużyny sportowe i zawod- 
nicy Ośrodków Szkolenia Zawodo- 
wego Przemysłu Metalowego z 
Warszawy, Łodzi, Pruszkowa, Sta- 
rachowic, Ursusa, oraz Szkoła 
Przem. Państw, Fabr, Obrabiarek 
im. Strzelczyka w Łodzi, w nastę- 
pujących konkurencjach: piłka siał 
kowa, piłka koszykowa, piłka noż- 


na, sztafeta 4 x 100 m, 
olimpijska, bieg na 100 m. skok 


wzwyż, rzut kulą. Ogółem starto= > 
= 


wało 142 zawodników, 

W piłce siatkowej: 1 miejsce 
zdobyła drużyna Gimn. Przem, 26 
Starachowic, 

w piłce koszykowej: drużyna 
Gimn, Przem, Łódź 

w piłce nożnej: drużyna Szkoły 
Przem. Ursus, 

w sztafecie 4 x 100 m: Gimm 
Przem. Pruszków, 

w sztafecie olimpijskiej: Liceum 
Przem. Met. Pruszków. 


Ostatni mecz Czortka 


Doskonały pięściarz żegna się z ringiem 


WARSZAWA . (obst. wł.) Jeden 
z najlepszych zawodników w dzie 
jach boksu polskiego, mistrz Pol- 
skl — Antoni Czortek, wystąpi po 
raz ostatni na ringu w meczu OK 


postanowił zakończyć swą Karierą 
występem na imprezie, zorganizo= 
wanej ku cdi Kongresu Związków 
Zawodowych. 

Związkowa Rada Kultury Fizycz 


go Klubu Sportowego Radomiak, 


podła aŚ Z zz Szyk zarza GŁOS 

Í imiji j a e ai "RS 
Ogniwo przyimuje ZapiSy|| bogey" ószkieso _ Komiteta 
Sekcja bokserska Zw. KS Ogni- Robotniczej 


Dział partyjny 225-29; 254-27 
Drużyną studentów uniwersy nóż 4 Blakea 10 
itla kalifornijskiego „W skła. zobotiiwnych CHU SDAOGO) 
zie: Pasquali, Frazier, Stoce:|] skich oraz redaktorów 
kes i Patton ustanowiła nowy|| gazet ściennych: 319 42 
rekord świata w sztafecie geia midea sport: or 
4x220 y, przebiegając ten dy- WEW 6 D 
stans w 1:24, Jest to już drugi|| Dział exonomiczny: 223-29 
wynik, lepszy od rekordu Swin || PZ, rolny: wewn., p RE 
ta, ustanowiony przez tę dru-|| Kolportaż: x j 


Mistrzostwa świata kobiet adbę- 
dą się w Moskwie w terminie je- 
szcze nie ustalonym, natomiast or- 
ganizację mistrzostw mężczyzn po- 
wierzono Szwecji. (luty 1950 KS 


ZZ Warszawa — OKZZ Wrocław.| nej 1 Sportu ufundowała dla zar 
Czortek — członek Związkowe- służonego spórtowca upominek, 


Redaguje: 
Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa*. 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowska $6, [UD p, 
Druk.: 


wo, zawiadamia swych członków 
iż treningi bokserskie pdbywają 
się w poniedziałki, środy, piątki 
o godz. od 20 do 22 w lokalu Elek 


trowni Łódzkiej przy ul, Daszyń- Zakłady Graficzne R. 5. W. 
skiego 56. „Prasa* Łódź,uL Zwirki 17, 
tel. 205-42. 


Nowych członków, sekcja przyj 
muje i zapisy, odbywają się rów- 
nież w poniedziałki, środy, piątki 


Telefony; 
redaktor naczelny! 
Zastępca red. nacz. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat osólny: 


216-14 
2198-0: 
210-25 
221-2: 


NOWY REKORD SWIATA 


Łódź, Piotrkowska 70, tel, 322-22 
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Tragedia Amerykańs 
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i Niestety, matka jednak ujrzała w oczach jego jakiś błysk 
nieszczery. Słowa nie brzmiały tak pewnie, nie przekony- 
wały tak stanowczo, jak na to liczyła, jak o to się modliła. 
Tak! było coś w jego zachowaniu, w jego słowach... jakaś 
fałszywa nuta, która zbudziła w niej wątpliwości, niepo- 
kój serce pizejął chłodem. Clyde nie był dość stanowczy. 
Może planował choć w części tę straszną zbrodnię... może 
uderzył Robertę na tym bezludnym, pustym jeziorze, kto 


wie? 


Przygniotła ją ta myśl. Czyżby zeznawał fałszywie? 
O, Jehowo! czyżbyś mi zesłał zwątpienie w najcięższej 


chwili życia mego i mego syna? 


śmierć pewną, zabierając mi 


Czyżbyś zesłał na niego 
zarazem i wiarę w niego? 


O, nie! Nie chcesz tego, o Baranku Boży! Ty do tego nie 


dopuścisz! 


Nie! Starła w proch straszliwe podejrzenie, równie dla 


niej okrutne jak stwierdzenie 


jego winy. s 


O, Absalonie, Absalonie, wspomóż nas i odsuń od nas 
taką myśl! Bóg nie może wymagać tego od matki. Przecież 


to on sem, jej syn rodzony, patrząc w jej oczy, twierdzi 
śmiało, że nie popełnił takiego czynu. Ona musi mu wie- 
rzyć.. wierzyć całkowicie. Musi i będzie, chociażby szatan 
wątpliwości krył się jeszcze w tajnikach jej nędznego serca... 
Pomóż! bo wszyscy w jei serca natrzać bada! Matka i syn 


muszą znaleźć drogę ratunku! Clyde powinien wierzyć i mo- 
dlić się. 

Czy ma Biblię? Czy ją czyta? 

Clyde zapewnił matkę, że ma i czyta, gdyż Pismo Święte 
otrzymał od jednego z robotników więziennych. 

Teraz ona musi porozumieć się z obrońcami, wysłać de- 
peszę, a potem powróci tu znowu. . 

Zaledwie znalazła się na ulicy, otoczyli ją liczni repor- 
terzy. pytając o cel przybycia. Czy wierzy w niewinność 
syna? Czy jest przekonana, że sprawa była uczciwie pro- 
wadzona? Griffithsowa z prostotą, chętnie, z całą szczero- 
ścią objaśniała, jak i dlaczego tu przybyła i jaki był po- 
wód, że wcześniej się nie zjawiła. Ma nadzieję. że teraz pó- 
zostanie dłużej. Bóg wskazuje jej sposoby ratowania syna, 
a w jego niewinność wierzy bezwzględnie. Czyż nie błagała 
o pomoc Boga? Czyż oni nie będą się modlili o jej powo- 
dzenie? 

Wywarłą na tych młodzieńcach silne wrażenie, zapewnili 
więc ją uroczyście, że będą się modlić. W swych sprawozda- 
niach opisali matkę oskarżonego jako kobietę w wieku śre= 
dnim, religijną, zdeterminowaną, szczerą i pełną wiary 
w niewinność swego dziecka. 

Przybycie matki Cłyda ugodziło silnie w ambicję Grif- 
fifhsów. Clyde zaś, przeczytawszy ostatnie wiadomości, czuł 
się nieco dotknięty wielkim zainteresowaniem ogółu tym 
wszystkim, co go dotyczy, majac jednak matke przy sobie 
nie przejmował się dłużej i przestał zwracać na to uwagę. 
Miał matkę przy sobie! Mimo swych śmiesznostek i braków 
była jego matka i tylko ona jedna chce go ratować. Cóż 


, Zó może obchodzić. co inni a niej myśla! Padał już na niego 


cień śmierci, ona jedna go w tej ciężkiej chwili nie opu= 
scita... Jakże szybko zorientowała się, że najlepszą drogą 
jest współdziałanie z prasą w Denver. Nie podobnego ni- 
gdy jeszcze nie robiła. Któż by się mógł spodziewać znając 


jej ubóstwo, że znajdzie środki na ratunek syna? A on, 


syn jej, jakże często i ciężko grzeszył przeciw niej! 
i Przybyła więc biedaczka z troską i niepokojem w duszy 
i aby zyskać dla niego współczucie, wysyłać będzie własne 
swe wrażenia! Teraz już zniszczone okrycie, niemodny kā- 
pelusz, szeroka, zastygła twarz i szorstkie, niezręczne ru= 
chy nie wydawały mu się godne politowania. Była jego 
matką, kochała go, wierzyła 1 ratowała ze wszystkich sił 
„ Belknap i Jephson zdziwił się niemało, ujrzawszy tak 
nieelegancką kobietę, która przedstawiła się im jako mafka 
Clyda. Obszerne płaskie obuwie, dziwaczny kapelusz. stary 
wypłowiały płaszcz przejęły politowaniem obrońców. Pa 
chwili jednak jej powaga, wiara i gorąca miłość do syna, 
jej pytające, jasne, dobre oczy, pełne głębokiego przekona” 
nia i poświęcenia, sprawiły, że nie pamiętali już o zewnętrze 
nym: wyglądzie Griffithsowej, 

Czy oni istotnie wierzą w niewinność jej syna? Musi 
o tym wiedzieć przede wszystkim, A może w głębi duszy 
są przekonani o jego winie? Dręczyły ją stale sprzeczne do- 
wody w jego sprawie. Bóg złożył zbyt cieżki krzyż na jej 
barki! lecz mimo wszystko niech będzie Imię Jego błogo= 
sławione! 

Obrońcy odczuwając, ile niepokoju mieści się w jej sercu, 
pośpiesznie zapewnili, że są przekonani o niewinności Clyda 
Byłaby to narodia sprawiedliwości, zdyby został stracony; 
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